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KLINKOVSTEYN 
powrócili 1051-1 

Dr. m~~. A. PAŃSKI 
powrócił. 

A~am Stani~ła \V~ki 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

na Nowy Rynek NI 9. 

Rozkład pooi ... ów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. . 

et:> 
I 

t
to ,... 

9Q2 15 

Odohodzi z Łodzi: a) 7,10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, C) 151.10, s) 8.4,5, t) &.51. 

Przychodz .. 110 Łodzi: h) 7.~5, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.4,0, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pocia.ga
mi - a), et Warllzawa-Łódź - 1), p). Zatrzymuj~ Si, 
pocil,gi na wlizystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), D), o). W Widzewie i Andrzejo1fie
b), f). Łączą liię z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i lwięta, 
t) i u) kusuj" codziennie. 

Ko~ Warucw,ko-Kali,k(J, 

Ollohodz.. do K.n.z.. e g. 6.35, 1l.ś,6, 40.400, 
110 ..... z •• y; o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodz .. 
• K.II •• a: o godz. 9.17, 2.58, &.15. 

Kolej ObwodowlJ,. 

Odchodzą ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godl. 
1.4 •• ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz~ le 
Ił. Łódś-kaliskA do Koluszek 7.10, przychodu, z Kolll' 
Ilek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U •• gi. Gochiny wydrukowall.e tłustym aruklem 
omaclajll, 61&8 od • wieczorem do 6 ruo. 

Turcya arabowie~ 

Liczne podwładne Turcyi narody do tej po
ry nie oswoiły 8i~ jeszcze z gniotlłcym je od 
wieków despotyzmem teokracyi tureckiej i od 

czaeu do czasu powstają przeciw guiotącemu ich 
karki jarzmu. 

Do liozby tych narodów należ~ nietylko 
chrześcianie, ale i wyznawcy proroka. 

Wspólność wiary nietylko nie da si~ pogo
dzić z systemem tureckim, ale etwierdza zara
zem chwiejne zasady ialamu, którego dogmatem 
jeet połąozenie pod ' berłem jednego kalita W8zySt
kich ludów, wyznającyoh mahometanizm. Naro
dy te, bez wzgl~do na wepólnoić religii, od wie
ków uiawnidy i ujawniają wcillż dążność do sa
modzielności, na podstawie odrębnej kultury na· 
rodowej, języka, literatury i ruchu umyałowego, 
ku ozem u . Turcya do. tarcza tak mało przestwo
rza dla wszystkich nal'odowości, nie ·wyblczająr. 
turkó ...... 

DJ liczby narodowości, d~t~cych do wy
zwolenia, należą arabowie wolnomyślni i ba.rdzo 
uzdolnieni do przyj~cia kultury. 

Araho. je. !J dodatku dali turkom religię, 
posladaj~ przytem własną przeszłość hi8toryczną 
i bogatą kulturr:. . 

Rzecz prosta, d~tenia arabów, nie 'chcl\cych 
zloivć w (fłerze islamowi swej wolnomyilności 
i poczucia odrębności narodowej llatrafJa na opór 
nietylko batalionów tureckich i dział, ale i zwo
lenników tureckiego despotyzmu i zaitoj.u. 

W gazecie tataukiej cGejąt> ukazał się ar
tykuł !lod tytułem: cRozruchy w Arabii" w któ
rym autor w sposób crdynarny wymyśla narodo
wi, walczącemu za swoje prawa. 

"Ty'Ji~o trzysta lat temu - pisze wIJpomnia
na gaze;a - uplywa od chwili, gdy wyrzeczono 
w piśmie hviętem: <Arabowie gorsi s~ od wSlel
kich wymysłów', Ileż razy w ciągu tych wie· 
ków uaurawiedliwili oni to orzeczenie. Oni to 
zgasili blask islamo, splugawili krwią karty je· 
go dziejów. Jeszcze nie zastygły zwłoki na8zego 
proroka, kiedy czyny arabów naraziły na nie
bezpieczfń~two cdy mahometanizm. Ale dzięki 
filarom islamu, ludziom stałym w wierze, niebez
pieczeństwo, groi~ce islamowi, zostało zateguane 
i islam był ocalony. lO 

"Siej~c ziarn& plemiennej nienawiści po· 
mi~dzy wojskiem a wodzami, wzbudzaj~c uwiść 
plemienn~, arabowie bezustannie naru_zali je· 
dooać państwa. Odciągaj~c kraj jego władzy 
osłabiali oni organizm państwa; deptali religię I 
i lV'Jzystkie świ~tości. W nystko tworzyli ara- I 
ho wie; dzięki swemu buntowniczemu duchowi i I 
zdradzieckiemu usposobieniu. Tem właśnie wy
wołali gniew Boży osłabli i upadli. Ich sławne 
wspaniałe ce3arstwo, kraj tak bardzo bogaty 
zubożał i zamienił się w pustynię. Powoli i sa· 
mi arabowie zesdi do stopnia barbarzyństwa". 

"Dziś lIą tacy eami, jak poprzednio". 
"Każdego dnia podkopuj~ się pod ~mach 

islamu". . 
Skarż~c się przed Anglią na szeryfa Mekki 

o jego postępowanie z pielgrzymami, oni znów 
naratają na niebezpieczeńlltwo islam. 

Arabowie pow8tali w Arabii przeciw władzy 
tureckiej. Ale co jest przozyn~ tego pOWitania? 

Czy arabowie d~ż~ do niezależności, 8WO
body i reform? 

Nie! 

Tylko kilku !!Ieików, podburzonych przez 
Anglię i Francy~, podburzyli naród i powołali 
pod broń prz61:iw panowaniu turków osmańskich. 
W. Porta, aby uprzedzić wzburzenie powinna 
poelać wojsko do Arabii dla stłumienia powsta
nia arabów. Potrzeba na to dużo sił i środków. 

Nie wolno ani na minut~ wątpić, że Turcya 
w rezultacie pokona arabów i zmusi ich do po
kory i uległości. Nie posiadają oni bowiem ani 
środków ani sił do walki z takiem jak Turcy& 
państwem. 

Ale powstanie arabów będzie im policzone 
przez turków za zdradę i 08manowie postąpią 
z nimi z cał~ surowoicią. Teraz Tnrcy. zajęta 
jest bardziej niebezpiecznemi kwe~tyami. Z je
dnej strony wiarołomstwo mocarstw europej. 
akich, z drugiej powstanie chrześcian podnieco
nych pr~e~ mocaratwa europejskie, wznicrcają 
chwiejność wśród ludu tureckiego. Wszystko to 
nie pozwa.la państwu tureckiemu doprowadzić do 
porz~dku swoich spraw wewnętrznych. 

W danej chwili półwysep Bałkański i kró
luj~ce tam zamieszki pochtaniają wllzyatkie siły 
pań8twll tureokiego . . I w takiej to chwili po
wetaj~ nowe i niebezpieczne dla sułtana turec
kiego trudności, zę 8trony narodu wyznającego 
islam. 

Mahometanie poatępują tak, ż~ właenemi 
rękami burz .. swój dom wła8ny. Arabowie z po
kolenia w pokolenie przez .woj~ zdradę i złe 
skłonności, dzi~kj iwemu barbarzyń~twu i ciem
nocie stają lię za.bawką w rękach Francuzów i 
Auglików, zamieniając lIi~ w narzędzie do zburze
nia wielkiegJ mahometańskiego państwa. 

Ś-więte dla każdego muzulmanina miejsca 
Mekka, Kuba, Medina, Peudior dostan~ się przy 
ich pomocy w r~ce Francuzów i Anglików, po
nieważ ci o.tatni · rozumieją dl\brze, że po ukoń
czeniu linii kolei żelaznej do Bagdadu i Hidżasu 
wilajety tureckie zbliżą 8ię do siebie i wzmocnią 
tem samem tnonarchię mahometań,ką'. 

Tak pislIe gazeta • Gejat· , zapominając o ca
łej przeszłości arabów i ich wielkiej niegdyś kul
tnrze, którą właśnie panowanie tljreckie zni
szczyło. 

Dowodzi to przecież, jak wielkie obawy o 
całość cesautwa Osmanów budzi w mieście to
reckiem pOWitanie arabów, moie zadać Turcyi 
cios śmiertelny i pchnąć nareezcie to zbutwiałe 
państwo wschodniego despotyzmu w przepaść, z 
której nie wyprostuje jej przyjaźń niemiecka. 

Turcya zatraciła już bowiem zdolność i»tnie
nia jako organizm polityc~uy, a teru niazczy o
statnie czynniki, które mogłyby ją odrodzić. 
Rozumie to dobrze młoda Tarcylol, dążąca do re
form, ale czy znajdzie ona dość sił, by w atro
pie8zały organizm tchnąć nowe życie, wątpić na
leży. 

Rola Turcyi w E 'nopie jul skończona, a w 
Alyi występuje do ' walki rywalizacyjnej z 
nią odradzająoe się pańitwo arabskie. 

Ż~ zaś arabowie p08iadaj~ zdoluość do przy
iwajania sobL, zdobyczy nowoczesnej kalury, 
więc do nich należy przyszłość. 

S. J. 
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"Ruś· ramieścila Da s~palt3ch swoich odezwę cen- Zapytacie pewnie: Cóż dają nam niemcy? 
tralnej Ligi narodowej, która zjawila si~ w poniedzialek O, wiele, wiele dobrego, braelB! To, w Niem· 
w Warszawie. Pismo z tego rowodu' wskazuje logikę .!zecb, ml~ie swoją religię i swój językI Oocych 
faktów i pisze: "Liga narodowa niedawno byla postra-. , języków,. B.ogu dzięki, . w s2kołach ~czyó si~ nie 
chem dla prawowiernych zwolenników "status quo" 'ff zle- I' potrzeb~Jec~e. ~a w Nlemczec.b . macie . sw~go ce
mlach polskieh, a dziś zjawia się w roli opiekunki po- i ~~rza memleckl~go. Wprawdzie urzędm;-y 1 stra~
rządku dl. ludzi, słabo obznajmionych z istotnem POIO-, ' mcy 8~ tu w Nlemczec~ hardzo !'JUrowI, al~ .~le 
żenlem rzaczy w Królestwie Polskiem. POdejrzliwi mo- względem. dobrych I U~ZI. l.ecz z~ych. Złod.zlelow 
gll wątpić o szczerości oświadczeń oddzielnych stron- l przt'śladu~ą. lu bez l~t( Ś)\. NIemcy .są pl~kłfm 
nictw polskich, gdy mówil\ one o niemożności wyjścia ' dla złodzlel~w, ale raJ.em dl~ prac?w~t:v~b l CClO-
z ram panstwowości rosyjskiej, ale niepodobna nie przy- c~wych lU~Zl. Tu w ~lemr.1.ech zn8Jdz:ec 'e wspa-
PUSZCZ! Ć, że Liga ukrywa swoje istotne zamiary wojo- n;al.e drogI, znakomIte szkoły, dobrych nauczy-
wnicze i tem swojem oświadczeniem lekkomyślnie nara- . CielI. po~ządek na k8Ż?ym kroku. Tu naprawdę 
ża sV\oją popularność na duże ryzyko, omawiając rolę lI' moin'i filę CZUĆ szczęślIwym. . . 
języka rosyjskiego, na: którą skazują go programy pol- .A teraz - r~ec~ gł.ó'ł9na: ~łuch~J(Jle, d.rod~y 
skie." "RuśM wypowiada nast~pującr swój pogląd w tej bra~uł:, Ce~arz ,m~mteckt skup~J? mnost.wo wtelkwh 
sprawi~: .. Żaden obywatel rosyjski na calem terytoryum maJC[tk?w t kaze Je parcelou:a,c t kolomzować. Do
państwowem nie może być pozbawiony prawa zwracania stamecze .na. wypłaty . dobr~ t zyzn~ grunta. :t:T awet 
się w języku rosyj,sklm do wszystkich miejscowych in- z mał.eml. plemędzmI mozna tutaj JUż nabyc tro-
stytucyj rządowych i spolecznych. skutkiem czego zna- ('h~ .zleml na raty. Tymczasam. '" Po.lsce jrze~a 
jomofć języka rosyjskiego staje się obowiązkową dla płaCIĆ wszystko odrazu, ~dy~ \"f1erzyCIele a,daJą 
wszystkich. od najwyższego dygnitąrza do strażnika stra~znych procentów. Tut~J moina dOBtac po-
ziemskiego i konduktora. Pismo 'lapewDia, że od tego życzkę na 31/,%, g~y w POlsce .na 8. 10, .a cz~-
punktu spoleczeństwo rosyjskie nie zrobi nigdy żadnych lit!) nawet 12% Krolewska komlsya kolomzacYJ-
ustępstw." na w Poznaniu dopdn:a podziałn gruntó~ . 

- • ~~--- Słucbajcie dalej, bracił.1 Robotnicy rolm, 

Ciekawy dokument. 

Od pewnego CzaIlU koloniści niemieccy, za· 
mieszkujący ok.olice Ł ldzi, oraz wiele miejsco
wości VII gub. kaLskiej, pneważn'ie w,zdłuż pasu 
granicznego, otrzymują następujące wezwanie o.d 
niejakiego pastora Józef .. R)senberga, z LatowIC 
w W. Ks. Poznańikien: 

- "W~półwyzDawcy ewangelicy! 
Zol łaskawem zrz~dzeniem B 'Jżem puwolano 

muie do objęcia parlifd eWlln~dil kiej w Pru· 
sath. Uczyoil€m to z Jadcścią i codziennie dzię
kuję Bogl i oj(;zyźuie, iż powrócili mnie do zje I 
mi mvlcłl ojców, bo w Polsce oddllwna czułem · 
si~ I sam nieszczęśliwy i nie mogłem dłutej pa.
łueó na wasze .regie cierpienil'. 

J~, JÓ'lef Rosenberg, byłem prawie pnez lat 
16 pIltItorem li; śród Wall, mit.nowici!: w Kamie
niu prawie rok, w S.awiszYJ'lie pod KalilHem 10 
lat I w Kongtantynowie pod Ł 'dzią 5 lat. Oprócz 
tego ' admlDistrowllłem jesze7.e fą8iedn:e'Di gmina
ml i filiami, Df. Grodz:ee, JÓzd.JWO i Pvddę 
bicf. 

Wielu ct.ytelników Dlnl~Jszego znl mnie z 
widLcnie; do mnóstwa zaś z p(ś : (d was prze
mawi&łem iłowem druko'lflu;em, gdyż przez jat 
14 b)ł~m wydawcą kalendHt.8. <HHu~freund), 
który W więki;z hi domów ewangelickich w Pvl · 
lice cbt;tnie oy"'2. cz)'tan3. 

UiIochani współwyznawc) I ZDam wu, jak 
moje \\łalne dzieci, gdyż dzieliłem z wkmi n" 
doś.ll i.smutki. ' WiCie wołam do .was z oddali: 
«Idźcie za moim przykładem i opuMcie jaknaj
prędzej kraj pol,;k ll Powróćcie do pięknej zie· 
Oli IVIl8zych ojcÓW). . 

'l'ak - ale nie jeden z was powie Wszak 
stoi w psalmie 37, w wirnzu 3 napisl1:c .. Po
zo.tań w kraju: żyw si~ nC7ciw 'e". To praw
da. Ale dlacztgCl. pytam. nasi ojcowie n:e zo-
8t'ili w swoim kraje? N:eBtcty, dal! si<; oui ska
lI ' ć przez polaków do obcej ziemi, i tJ dla. r~e
komY('b tylko korzyści, a 780 to wy, ich potom· 
kowit·, m u iicie gorzko cierpieć. 

P,.islta jest Babilonem, a Niemcy - ziemią 
Cbaual I A więc powróćcie :z: obcej 2iemi, do 
którfij dt, staliście si~ z winy waszych ojcó I'ł'. po
wrMCle do w:t8zej Ziemi, którl4 są Niemcy. Gdyż 
nawet izraeli(~i, któuy znali pnecie Pialmy Da
wida, a wi~c i psalm 37: < Puwróclli z B.lbilouu 
dl) swojeJ Ziemi,. 

O UKochani W!lpÓłwyzDaw~y, nie wledela 
WEt, w jakiem ztaj Injecie !Się położeniu, punie 
wa~ uczucia wasze przez niesDrawiedl1 wość pol · 
"k~ s~ zuptlnie przytępione'. W nęd~y i poniże 
niu musicie wlt'0 taczkę tyW( ta A wielu z was 
wie przecie o tem, że polacy codzie?1 oczekuję chwili, 
aby poucinać wam głowy. (Ku.rtł.Y~ lJlyginału,; 
przyp. red.) N ił domlar .1łc go, . o~ecDle nle moie
cle u<iwet na targ jecła~ IIpukoJDle , bo na wszyst · 
kich drogach c~atują na WiS r U7 bójnicy polacy i 
nap: t!:1ją, aby ogrntJlCS. Tak, Polska jest prawie 
gon .... ii od Bab!ll.·na. Polska jest raj ID dla du
dZle Ó IV i zbroduhorzy, ale pieldem dla uCiciwych 
i pr~cowitleh niemców. A więc precz, o przyja
ciele, ze smutnej ziemi polskiej i wracajcie do 
kraju waszych oj.;ów. Pomyślcie, Bóg was wzyw~1 

którzy nie mają żadnycb pieniędzy, &le s~ pilni, 
zarabiają tu, w Niemczech bardzo dużo. Męż
czyzna (oczywiście nie pijAk), jeśli idzie na ro· 
botę na Zachód, oszczędzi przez lato przeważuie I 

150 rb, przyczem starczy mu jeszcze na dobre 
życie. Za te osz czędności moiua po kil~u la: 
taeh kupić sobie małe gospodarstwo. KobIety l 

dziewczyny zarabiają połowę, mogą wię~ przez 
lato oszczędzić co najmniej 75 rubli. O takich 
zarobkach nikt w całej Polsce nie słyszał. Tam 
rcbolnik cierpi głód. 

Pamiętajcie jednak, że i polski robotnik 
zml\drzał. 200,000 robotników pohkich ci~gnie 
co l1ót tG z Polski do Pru~, aby tu pracować i za
robić, gdyż w ojczyźnie swojej mU8zą , znosić 
głód. Dlaczego wy nie idziecie do iwojej włas
nej ziemi, gdzie chleba j(st poddostatkitim? O wy 
~łupcy, precz z polskiego Babilouu,. powracajcie 
do krlłju waszych ojców! Sprzedajcie swoje gruu· 
ta i, za przykładem wielu waszych braci, opuście 
grzędą. Bf) wiedzcie. że joż tysiące was po.w~ó. 
ciło cudzą tu z Polski i czują lIię szclęśllWl l 
zadow(l l~ni. Tylko nicponie zaś wra.c3ją znowu 
do Poldki, gdyż ściga icb policya. 

A cóż powiedzą wasi nauczyciele i duszpa. 
sterze, gdy powrócicie do N emiel ? Oni będą 
wam odradzali, aby nie utracić swoiej gm:ny. 
To jasne. Ale czy dadzą wam chlel? NIt! A 
więc b~dźcie mądrzy, brachl Gdy wam kto o· 
brzydza Niemcy, nie wierzcie mu, bo kłamcą 
jest, kto ih mówi O lej wspaniałej ziemi. NIO
stety jednak, większość nauozycieli i du!Szpallte
rzy wast.vcb nieuawidzi swojej włunej ojczyznJ I 
D!aczegt,? Bo zostd l-- polakami. Spy~ajc~e, czy 
pastorowie wasi mówią w domu Pl) llJemleckn? 
Ni. I Oni wsiydzą 8i~ mowy swoich ojców. O 
hańboI Jedzą chleb, zdobyty przez nitmieckie 
dłonie, i Jjjenawidzą języka swoich własnycb pa
rllfiall Tego polacy nie zrobiliby nigdy. 

A więc ja, pastor Roseo berg, oś Il',iadel am ~~ 
końcu, że chętnie wam pomog~, bbJśc l~ powró.clh 
do was~ego krajel MieszkllID we WSI L,towICf, 
pod Oołtrowem, w prowinoyi poznańskiej; wieś 
Latowice odległa j ć st o 2 mile od Kalisza, a tyl
ko o mil~ od Skdmierzyc. Możecie przyjść do 
mnie, j€ś'i uda Bię wam dO'lt&ć prz?pustkę g~a
niczną, a ja Wllm poradzę. MI ż ; Cle Jednak pOJe· 
c:hl>ć wprost do O,trown. Spytaeie tam którego
kolw:ek Ktrażnik8, gdzit) jest "Gospoda powrotu 
do ojczyzny'? On powie wam: VII. domu Hegnera, 
~dzie mieszka ojciec rodziny, Juljusz RtJhrbacb. 
O ')adwaj pochodz2!! z Pol~ki. Tam 1a kilka ko
pieJek możecil,) przenocować i otrzymać dobrą ra
dę. Strzeżcie się jednak zajazdów polskich i ży
dowskich, bo tam dobrej flidy nie znajdzieeiP, 
Mój adres poniżej. I do Juljnsz'l R hrbacha mo
żeoie n\lpisać. 

Je~zcze o Jedno was pros'T.~: Odczytajcie ten 
list znajomym i przy jacioł u m. J t iI'i ChCŁ Cle,. pr~y'
ślijcie wywiadowców, którzy <:bejrZfł ziemię, Jag 
(lzyuili żydd, gjy wraCAli do manaGuu. Ooy 
Bóg natchnął was wreszcie rozumem i 8zc:ę~h· 
wie pOW1ÓClł df) ziemi waszych ojCÓW). 

Następują fldrel!y i Tlod piso 
S~cztiśli w ej podrM)! 

• 
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STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica PIotrkowska 
. nr. 16 Otwarta od godziny 10 1'lI.no do godziny 8 wie· 
czorem. 

Nieurodzaj w Rosyi. Według doniesień ga:Ht 
rosyj!li.{ich, 20 gubernii dotkniętych jest nieuro
dzajem, którego skutki już się przejawiają . Naj
więkw~e rozmiary nieurodz~j przybrał w gnłJernii 
riazllńlkiej i tulskiej, gdzie głód zagraża. W gu 
barnii cbersońJk:ej ogłoszono już odezwy oskbdk1. 
Położenie w gub. wiatskiei, samargkiej, saratow
skiej, tambowlikiej, penzeńskiej, woroneskiej, Or
łowskiej, kaluskiej, kazańskiej, niżno.nowgolodz
kiej i w całym obszarze naddońskim jest cięż· 
kie, gdyż urodzaje wypadaj~ niiei . średnich. J:u 
pełnie niezadawalające I!ą w gub. tanrydzkiej, 
czernibowskiej i svmb; rskiej~ - W r. 1891 glód 
panował tylko w 20 guberniacb. 

R'ąd pO ;3zynił przygotowania, aby znacmą 
część 8um rozporzl,dtalnycb urzędu rolnictwa I' y 
dllĆ na rob'lty publiczne, celem dania zarobku 
d l)tkniętej głodem ludności. P. Nikołajew, wysoki 
urzędnik tego urzędu, l;ldał Bę już do wspomnia · 
nych gubernii dla odbycia narad z przedstawi. 
cielaml 8tanu rolniczego. Chłopom mają też b) ć 
udzielane pożycr.ki na najdogodniejszyćh warun
kach . . 

Sprawozdanie urzędowe o stanie zbóż w Kró
lcatwie W gur. warblawskieJ - główne zbo2.a 
wogóle przedstawillją 8it) więcej niż zadawalają
co, a o'ame w powiatach gOJtyńsk ! m, uie:luw-
skim i płcńskim-gorzej. ' 

W gub. klIlisklej - ozime wi~ct'j, niż zada
walająco, jare prawie dobr~f'. 

W gub. kieleckiej - ozime i ni~które jare 
prawie w dobrym stanic. Wogóle jare niecf) wy
żej średnier. 

W gub. bmżyń~kiej-wogóle stan zbóż za
dawalają.cy. Owieli i żyto ozime zuptłuie dubrp. 

W gu P. lubelskiej-zboża wogóle dobre., za 
wJjątkiem powiatu lubartowskiego, gdzie ucier
piały znacznie od gradobicia. 

W gub. piotrkuwskiej - w3zystkie zboża W 
stanie wyżej 71l1daWlllająeegll, a ozime i główne 
ja:-e prawie w 7upełnie dobrym. 

W gur. płockiej - jare zboża dobre, ('zime 
miejscami ucierpił.ły od gradu, nieza<la~alą. 
j~ce. 

W gub. radom. kiej - ozime i glówne jare 
dobre, pOZ08t~ ł! zadawlll.a)ącf'. 

W gur. Buwahkiej - Rtan zbóż wrgó-le bli. 
8ki do zauawalającego. C erpią od SUSły w 
po.,.. marynmpolskiu. 

W gub_ siedletkiej-zboża wogóle znacznie 
wyżrj niź zadawala j ące, zwłaszcza ozime i głów· 
ne jare prawie dohre. 

Z kolei <Warszawski Dniewnib pisZ(: 
Zarząd dróg żelaznych wyjaśnił, że na ko. 
lejHh żelaznych, postawionych Da stopie wojen
nej, nrzędnicy i ofiCyaliści kolejowi mogą ud· 
siadywa.ć areszt w lokalu danej drogi żelaznej 
w miejscu swego zamies~kania lub też na od. 
wachu ·w wypadku, gdy znajdą się woJne poku
je. Co się dotyczy kwestyi, kto powlnieu WpN
W~dblĆ w wykonanie postanowienia o areszcie, 
to 'przy olladzaniu urzędników i uflCyalilltów ko· 
lejowy< h 'III aresztach w lokalach kolejowych, 
postanowienia o tem winny być wprowadzane 
w wykonanie pr2e~ władze kolejowe i tylko 
w wypadku, kiedy skuane na :fr-es1.t osoby 
wzbranilsją się dobrowolnie spełnic rozkazu swej 
władzy, nalezy uciekać się do pomooy policyi. 
Areszt domowy urzędnicy i ( . (,oyaliśc i kolejowi 
winni od~iadywllć pod nadzorem poliryi. Wy_ o 
konanie po~tanowień o arellzcie na odVIIIH·bu woj
skowym wprowł<dza w wykon!lc·ie pulicya mieJ"' 
8oowa. 

Nabożeństwo żałobne. Jutro o godz. 8 ran\) 
w kościele św. Krzyża, będzie odprawione na· 
boień'ltwo ialebne za poległych atrażaków w d. ' 
17 Ilierpnia przy pożarze fabryki Gl3bliga. 

Zgon. D~iś rano ukończył życie po krót
kich a ci~żkich cierpieniach ś. p. Władysław 
Piątkowski, towarzysz 8~tnki drukarskiej, kilko
letni spó!praeownik drukarni "Rozwoju). Pośród 
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W8z}8tkicb, którzy z nim obcowbli, pEzostav.ił pem na miejscu. Zajście to zostało wywołane 
po sobie jaknajlepszą pamięć. zematłl, prz.ed kilku bowiem tygoduiami Ob. wy-

Zaprzeczenie. Petersburska Agencya Tde- rzucił z restauracyi jednego z g;:ś~i. podobno 
grafiCzua donosi z Bialegostokn, co następuje: szewca, który w ten sposób wymierzył sobie 
<Donie8ienia korespondenta n WarS1. Dniewniaa", sprawiedliwość. 
:te strzelano z domów i podwórzy do patrolów. - Na ulicy Oboźnej opodal domu Nr. 18 
2e wyl!trzalem z rewolweru zab.to żołnierza pr7,y do przechodzącego rzeźnika Henryka Kieliuskie
nlicy Zielonej i ~e strzelano do rotmistrza żan: go jacJś ludzie strzelili z rewolweru, traflw8zy 
dal mnyi i do policmajstra-są zllptl.uie nieprn· ~o w piersi, poczem zbiegli. Rannego odwiozło 
wdzi wl". Pogotowie do szpitala pra8kiego. Przyczyna za-

Tranzlokailye. Z rozponądzenia nolicmaj. machu nie została wyjaśniona. 
stra m. Ł'ldzi, sekretarz wydziałn ślf dcze/lo p. - Zamieszkały w domu przy ulicy K08zy. 
W.ncenty Maciński przeniesiony z08td do lU go kowej dyrektor cegielni we wsi Ząbkach p. Bo· 
cyrkuł o ; urzędnik I cyrkułu p. Walenty l\Uak, lesław Mierozyń8ki, nocy w.czorajszej własnym 
zos ' ał przemiuiony do wydziału śledczego. powozem wracał do domu 8Z0Sl\ radzymińs1xą, 

gody nagle w pobliżu Zacisza z rowu wyskoczy· 
Zebranie krawców. W ponied liałek dnia 21 ło 5 nieznajomych ludzi, którzy zaczęli strzelać 

[ radowali nad art. 9 warunków pokojowych. Nie 
mogąc dojM do zgody, postanowili wnieść do 
protokólo różnice w pogl~dach i prz(ś1 do ob
rad nad artykułem na ~tępnym. 

Portsmouth, 18 sierpnia. Art y kuł dzie8iąty 
traktuje. o wydaniu przez R'lsyę rozbrojouych o
krętów wojennych; art jedenasty o ograniczeniu 
sił morskich R08yi na Dalekim W8chodzie; dwu
nasty o przyznaniu japończykom praw łowienia 
ryb na wodach rosyjskich od Władywo8toku do 
morza Beringa. 

I Berlin , 18 lIierpnia. (Localanzeigen donosi: 
t Pełnomocnicy japtJńscy utrzymywali w ś }isłej 

tajemnicy szczegóły narad w Portsmouth dlate
go, że warunki Japonii w razie przed wC6esnego 
ich opublikowsnia, okazałyby s i ę zbyt umillrko
wanemi dla narodu japońskiego i prasy japoń
skiej i wywołałyby agitacyę, mogącą przeszko
dzić pracom konferencyi. Sato (_ś wiadczył kore-

b. m. o godzinie 2 po'poh:dniu w lok1l1u Liry z rewolwerów do powozu. Gdy jeden z napastni
(Nawrot ul. ·38) odbędzie 8ię posiedzenie zgroma- ków uczepił &i~ z tyłu powozu i chciał doń 
~zenia majstrów krawieckich. wskońrzyć, psn M., widząc groi~ce mu niebez-

OhJdna zbrodnia. Dążąca do Piotrkowa 50 · pieclCeństwo, ~stał z siedzenia i lask~ uderzyl : 
letnia BeJDa Szum2ńska, za. w8i~ Raków, w celu w skroń napastnika, który upadł na ziemię, in- I 
odpoczynku u8iadła w lesie. Nagle wY8koczył ny ZlIŚ wymierzył z rewolweru i wystrzelił. I 
z zarośli jakiś mężczyzna, przyzwoicie ubrany i I Pan M., nie mai~c palnej broni, udał, że l' 
zadał jej parę ciosów. S~d2ąc, że S już nie został trafiony w oiersi i upadł. Złoczyńca są. 
żyje, ubrał jfj porlmon~tkę, w,.której bylo 1 r~'l dząc. it pan M. je8t zabity, schował rewolwer 
35 kop, ~blał ją n&~tą l podpauł. Na 8~C7,ęŚ()Ie do kieszeni i, d~goniwlzy powóz, wskoczył na 
przec~odDl~ sp~oszyh mordercę, ~t~ry uCIekł. do I stopień, przy blasku jedn,k księżyca zobaczył, 
lagu,. I ,ndzl.ehlI pomoc! SZllmańlkleJ., która mIGI O I że pan M. się przyczaił. Napaltnik sięga tedy 
ran ~ c!ężklC~ popaae~ była ,na raZIe pr.zytomną. [ ręką po rewolwer, lecz pan M. uprzedza jego 
OdwJezlono Ją w stame groznym do PIOtrkowa. I zamiar i lIilnem uderzeniem pięścią w piersi 

Z 'ądu. Artykoł 182 kod. cywilnego zabrania i obala. napa8tnika. 

spondentowi, że różnica zdllń co do punktu pią
tego nie je8t tak wielka, aby mogła przeszkodzić 
zawarciu traktatu pokoja. 

Portsmouth . 18 sierpnia. Według urzędowe
go komunikatu dziś naradzano 8i~ nad artykuła
mi 10 i Ił. Art. 10 w8kutek różnicy zdań od
łożono do dalszych posiedzeń . Obrady nad ar· 
tykułem 11 przedłużą 8ię do jutra. Z 1 najra-
cyonalnitljaze pogodzenie r6żnicy plg1~dów w 
dwóch ~lównych punktach uważają, co nastę
puje: Ustąpienie SH,chalinu Japonii bez prawa 
użycia go do celów wojennych; jednakie prawa 
rybołówstwa i handln na wyspie dla obn naro· 
dów, zrzeczenie się przez Japonię kontr, bacyi, 
ustąpienie jej dlierżawy Port Artura, Laudonu i 
kolei chińskiej, z wrot wydatków za utrzymanie 
100,GOO jeńców rosyjskich. R'1syanie przyznają, 
że wyspa, posiadająca mało wartości, ważną jest 
dla JapoDi i, panuje bowiem nad wejściem do morza 
J apoń8kiego. Jednakże, ~daniem rosyan, trwaly 
pokój jest niemożliwy, jeżeli Japonia zajmie 
wyspę o kilka mil od brzegów rosyjskicb. je· 
dnocześnie mając możność wtargni~cia z Korei 
prze.z TlUmeń. 

mę~atktm wJ dLwanla w~:lelkj(: go rodzaju ~obo- I Tak wi~c, dzięki awel przytomności umYsłu 
wiązań, weksli i t. d., oraz prowadzenia spraw I i r~czności koni, pan M. uniknął niechybnej 
8ądowych, chociażby d~na osoba prowadziła han- i śmierci. Po obejrzeniu powozu, znaleziono w 
deI na wlasDą rękę i pod swoją firmą. Jednakże ! nim 5 dziur od kul rewolwerowych. 
wiele osób niema pojęcia o prawodawatwie, z I Zawiadomiona o wypadku tuttjsza policya 
('zego znów korzyitaj~ oS7ustki, jak dowodzi tego i zarządziła poszukiwania. 
f,kt następu:ący. r - Wczoraj o godz. 9t zrana. p_ J. Rudni-

Mężatka S. prl.y ulicy Nowomif'jskiej (t"o- ! oki, włAŚciciel zakładu rzeźbiarsko.kamieniar-
l zyla aklep z towarami Lkciowemi. . Pcczątkowo I akiego przy ulicy Dzikiej M 69, wyszedł z~ IIWO' 

kupowala towary za gotówk~, lecz w miarę roz-, iego miuzkania z domu Nr. 63. O 70 kroków 
wo:u interesu, zyskiwała kredyt, a w ostatnicb od zakładu, gdy 8zedł chodnikiem. podbiegło do . 
czasach nabywała towary przeważnie na. weksle) I niego z tyłu kilku ludzi, z których jeden ude- ! 
których nie płaciła, wskutek czego wierzyciele i rzeniem sztyletu zranił go w szyję, a następnie I 
wy~tąpiJi przeciwko oS do lu~dó", z prośbami o I' zadał mu dwie rany w plecy mi4idzy łopatki. \ 
przyznanie im ich należności od S. P. RudnickI upadł na chodnik, a I'Iprawcy za-

W sądach pokoju sprawy te zostały umon{)- machu uJiekli. Stan zdrowia p. Rudnickiego, 
ne, a w dniu 10 b. m zjazd s<ldziów pokoju którego odniesiono do mie8zkania, jest cię1ki. 
miasta Lndti rówDiei opierając się na 182 arty ' -:-:_:_ 
kule kodeksu cywilnego, pretenlye wierzycieli 
oddalił. 

O ile słyszel i śmy, pomysłowa mężatka na 
tym interesie z arobiła. około 12,000 rub. i pogo
dzila się z mętem, z którym od pewnego czasu 
nie żyła. 

Licytacy.. Dnia 27 b. m., w magistracie m. Lo 
dzi odbędzie sl~ licytaCJa na 3-letnią dzierżawę 19 jed
uomorgowych ogfodów. - Dnia 21 b. m., w magistracie 
lódzklm odbędzie się licJtacya na dzierżawę szafek ao 
rozlepianiu afiszy i różnych ogłoszeń. Licytacya roz
pocznie się od sumy 2,000 rb. 

Niebezpieczne z •• łallniąci.. Na uL Bene
dykta nr. 28 Maciej Zawichowskl, lat 32, robotnik fl\
bryczny, dostał kurczu żolądka. Pomocy udzielil lekarz 
Pogotowia. 

Ogólne o.łabienie. Na ul. Północnej nr. 24 Su
ra Abramowicz, lat 40, znalezioną zostala w stanie ogól. 
nego osłabienia; na ul. Zachodniej nr. 17 . Stanisław 
Grzejszerak, robotnik fabryczny, lat 28, pozostający bez 
zajęCia , znalazł się w takim samym stanie. W po
wyższych wypadkach lekarze PogotOWia udziellII odpo
wiednhlj pomocy. 

•• gła śmierć. W dulu wczorajszym, po przy
byciu z fabryki do domu, położonego przy ul. Wólczań
sklej nr. 65, Gustaw Grosser, lat 46, robotnik fabryki 
Zleh l Nitsche, zmarl nagle. 

Kopnięty. Na ul. Widzewskiej nr. 22 Stefen Je
zlerski, furman, lat 40, wszedłszy między konie dla za· 
wiązania zerwanege postronka, zostal kopnięty przez ko
nia w żolądek, tak, że dłuższy czas byl bezprzytomny. 
Przybyły lekarz Pogotowia, używszy odpowiednich środ
ków, samowiedzę mu przywrócIl. 

Kradzieże. Juljanowl Koltuskiemu, zamieszka
lemu przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 81, ze składu skra
dziono 19 arszynów towaru, wartości 45 rb. Towar ten 
odetrano na podwórzu od Joska Senatora.-W Zduńskiej 
Woli niewykryci dotąd złodzieje skradli sędziemu po
.koju z mieszkania różne .rzeczy, wartości 400 rb. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 
-s-

- Do zakładu restauracyjnego Adama Obor
skiego przy ulicy Podwale Nr. 28 wszedł jakiś 
człowiek, który wydobył nagle nół i zadał nim 
cios w piersi wlaścicielowi. Oborski padł tru. 

Z KRAJU .. 
Przewodniczący zarządu płockit'gl Tuwa

rzystwa drobnego kredytu, p. W. Sztromajer 
czyni zabiegi o pozwolenie na urzl\dzenie w Płoc
ku kursów wieczornych dla dorosłych rzemieśJni
ków z dziedziny nauk przyrodniczych. Na po
czątek ma być wykładana chfmia i fizyka w za 
stosowaniti do rlemiosl. 

- Do nHazmana:- piszą z Radomia: "W ze
szłym tygodniu strejkowali u nas uczniowie cbe
derów. Wszyscy zebrali się na placu przed sy
nagogą, a najstar8zy z nich miał przemow(,l, u · 
cząc kolegów, czego mają żądać, poczem przed
lItawili "mełamedom" następujące żądania: 1) go
dziny nauki będ~ ograniczone: od godz. 9 rano 
do 5 po poł; 2) mełamedom nie wolno używać 
kijów, ani pasków skórzanycll do chlostania; 3) 
letnią porą uczniowie mają być wolni przez ca
ły Clas w akacyi, jak w szkołach chrze8ciańskich.-

- Z Makowa (gub. lomżyńska) donoszą do 

I jednego z pism żydowskich, że w istniejącej tam 
od lat dwudziestu kilku 8traży ogniowej ochotni

I czej, nie było dotąd ani jednego członka·żyda, 

l
, mimo, że chrześcianie stanowią zaledwie 1/3 część 
ludności miasta. NiedaT,"dll) jednak zaczęła się 

I 
agitacya, wskutek której dotychczas wstąpiło jaż 
do straży 30 młedzieuców żydowskich. Na o8tat. 

l 
niej uroczystości strażackie), ksiądz miejscowy 
wyraził w imieniu katolików maliow8kich zado-

I w?lenie. z tego. zjednoczenia. się żydów. z cbrze
ŚCIanamI, mÓw11lC. że onO-Jak m& nadzIeję-sIu. 
żyć będzie za . wzór innym mia&tom, aby Judlie 
żyli po bratersku, bez nienawiści. W imieniu 
żydów przemawiał p.' Segal. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyl Telegraficznej. 

DZIENNE. 
/" 

Portsmouth, 18 sierpnia. Opublikowano ko
muniJ> at urzędowy: Pełnomocnicy dziś ran') ob-

Podc~as rokowat'l Witte ustępował ponkt po 
punkcie w celn utrwalenia pozycyi w chwili 
krytycznej, gdy natarczywoić japończyków da 
powód do zwalenia na nich winy za zerwanie 
układów. 

R)sya u8t~pib na wszYlItkich punktach, do
tyezącyoh przy.zyn wojny ; przypuściwszy-zgo
dzi się na u8tlłpienie okr~tów rozbrojonycb, ogra
niczy flotę na Dalekim Wschodzie, lecz rozpo
rządzając armią półmilionową na teat~ze wojny, 
odmówi zapłacenia kontrybucyi i ustąpienia pięft 
dzi ziemi. . 

PetersbuJg, 18 sierpnia. Ministerynm skar
bu prostuje doniesienia gazet o żądaniu banków 
petersburdkich pozwolenia im przez ministeryum 
skarb a wyposzczenia trzeciej 5 procentowej no
wej pożyc,l;ki, po kursie 94 za 100. 

Nowa pożyczka przyjęta została przez ban
ki peteraburskIc nawet po wyższej cenie, niż 
pierwsza 5% pożyczka wewn~trzna, wypuszczona 
na wio~nę. 

Tokio, 18 sferpnia. Ojama donosi cesarzo· 
wi, że generałowie pragną zadać przeciwnikowi 
cios i nalegają o bardziej wy godne warunki po · 
koju. 

Sofla, 18 sierpnia. Turecko- bulgarska kon
wencya pocztowa wczoraj zostala ·podpisana 
w Konstantynopolu. Oprócz innych ulg i wymia
ny korespondencyi, konwencya przewulnje orga
nizacyę komunikacyi pocztowej pomiędzy Bu)ga
ryą a Macedonią przez K;stendżil i KuplDce. 

(Patrz str. 6-tą). 
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Ksiądz prala t Denisewicz. 
-s-

W ubieglą. sobot~ w wielkiej sali konsy. 
8torza rzym8ko-katolickiego w Peter8burgu, cdon
kowie kolegium duchownego, w liezbie 8ześcitt 
prałatów i kanoników, pr:r.ystwili z powodu 
śmierci areybiskupa Stembeka do wyboru tym
czasowego administratora dyecezyi mohylowskiej. 

Puad rozpoczęciem wyborów ks. prałat De
ni8ewicI odprawił uroczystą m8Z~ sw, przyozem 
tron zmarlego metropolIty, znajdui'\cy 81ę z prs
wej stroDy ołtarza, był okryty czarnem suknem. 

Na auministratora arohidyecezyi moby low
skiej wybrany. został jednogłośn.ie prałat proto· 
notaryu~z ks. Stefan Deni8ewicz, znany ze awe
go wy~olliego wykształcenia i niezwykłej dobro
czynności. 

Ki. Stefan Denisewicz pełnił już obowią~ki 
admini8tra tora archidyecezyi moby lowskiej, po 
śmierci &. p. arcybiskupa Kłopotowskiego. 

Następca zmarłego metropolity wedłu~ w8zel· 
kiego prawdopodobieństwa prekonizowany b~dzie 
podczas jesiennego konsystorza papieskiego. 

Nowy admiuistrator olbrzymiej arobidyecezyi 
molly low8kiej urodZIł się w roku 1837 w gub. 
moby low8kiej. 

Wyk8ztałcenie gimnazyalne otrzl' m!lł w gub. 
witebs\tiej, poczem w8tąpił do 8eminary um d U· 
cbo" nego w Mińsku. Władza seminaryj.na, wi
d7.~c w młodym alnmnie wybitne zdolności, wy· 
słała go do akademii 'duchownej w PeterSburgu. 
Po czteroletnim pobycie ukończył j~ w r. 1863 
ze 8topniem magilltra. sw. teologii i w tymże ro
ka otrzymał święcenia kapłań~kie. 

Zostaw8zy kapelanem szkół V'f Mobylowie 
ks. S,. Denisew!cz ujawnił ducha pobożnego i I 

zamiłowanie do pracy. Jakoż po trzech latach 
powolano go na proboszcza do Smoleń8ka i pre
fekta szkół tamecznycb. Atoli po 8iedmin latach 
powrócił do Mohylowa i został dziekanem. W trzy 
h ta później k8. Denisewicz ponownie powrócił 
do Smoleńska, gdzie potem pozostawaI przez 
lat 19. 

W r. 1896 ś. p. ki. arcybiskup Kozłow~ki 
mianował ks. Denisewicza kanonikiem bpituty 
moby lowskiej i powołał do Peter8burga. Zmarły 
przed dwoma laty ks. arcybiskup Ktopotowski 

11) 
Oonan Doyle. 

WYKRYTA PUŁAPKA. 
(Tl6maczenie z angielskiego). 

(Dalszy ciąg - patrz M. 182). 
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miano·wał go prałatem i (ficyałem kon8y8tCl'ta i 
scholastykiem kapituły. Nowy administrator cie
szy si~ (gólnem powRŻaUlem wśród katolików 
rozległej archidyecezyi. 

Z p~asy rosyjskiej. 
-s-

W jednym z ostatnicb numerów gll zeta nRuś" 
zamieściła. dwa listy, będlVe odpowiedzią na u
wagi krytyczne trgo pisma w sprawie znane
go memoryału, złożonego komitet 'lwi ministrów 
w sprawie polskiej. U wag tycb nie przytoczyliśmy 
w swoim czasie, obecnie wię.c zamie8zczamy arty
kuł nRusi", komentuj~cy oba wyżej wzmianko
wane listy. 

• Wartyknie na8zym o .memorya!e pol8kim" 
wyraziliśmy przypnszc1.euie, ie memoryał ten 
pocbodzl od wpływowego obecnie' stronnictwa 
narodowo demokratycznego, lub kół do niego 
hardzo zbliżonych. O,pieraliśmy się na wielu wy
hitnyoh podpisach dokumentu, jak również na 
brakn p .)dpisu przywódców innycb stronnictw. 

W śród otrzymanych przez naH od powiedzi 
liltów polekich, nie znaj dujemy potwierdzenia 
tego prJypnszczenia. Przeciwl'lie, odn08i się wra
żenie, że jeżeli partya narodowo demokratyczna 
p'lezątkowo wti~ła w dek.laracyi wielki udział, 
to jelZc1:fJ więk8zy dal!!zy udział w niej osób 
w8zy.tkich stanów i odcieni nadał jej znac'Łenie 
manifestacyi, wychodt~cej daleko poza ramy 
partyjne. 

Autorowie odpowiedr.i mówią, że podkreślo· 
ne :w ftoświadczeniu p()l ~kiem" żądania można 
znall'Ź~ prawie w tych samych rozmiarach, za
równo w narodowo · demokratycznym, jako też 
w pOłltępowym, a nawet i w «ugodowym) pro
gumach, które były wydrukowllne w "Rusi". 
W ten sposób <,ślViadczenie z dnia 21-go ~ipoa 
jałt podstaw~ programu (<<platfJrmlp), co do 
której 8cbodz~ się niety!k.o wszystkie bardziej 
umiarkoVfane partye pol:lkie, ale i wogóle pgl 
!!ka opinia publiczna, pozbawiona zabar"ienia 
partyjnego. D .ilsze, wciąż Dllplywaj,\ce podpisy, 
potwierdzaj~ to. 

Niechaj i tak b~dzie. ~(8 większe znacze
nie posiada "oś1Viadczevie po18!tie M

, tem wi~-
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kazą uwagę pJVi iaien na nie zwr.lcić ogół ro
syj8ki. 

L'3c~ zanim przyjmieo;ty tcn punkt widzenia, 
musimy powiedzieć autorom «oświadczenia), ja
ka okvliczność była. dla nas decydują ·ja w na
szym sądzie opartyjnem pJchodzenlU noświad-· 
czenia polskiego" i teraz jeizcze mówi nam o 
jego pierwszem źródle. 

W "memor,) ale" spotykamy . zdaaie: ,.nie 
nam rozetrzygać 8prawę intere"ów Państwa Ro· 
syjskiego i na:-odu~. Te cbarakterYlłtyczue ~to- . 
wa wywołały z na8zej str"ny z'arzut, który ~~
piera i ogólny kierunek <oświadczenia pohklt g ,): 
dlaczego kutorowie jego ignoruj~ ~połeol.eńdLwo 
i naród ro~yjl!ki. 

"To właśnie lekceważenie, czy też nie przy
cbylny stosunek wzgl~dem r08yj:lkiejopinil pu
bliczaej i. narod!l nieraz zarzucano partyi naro
dowo-demokratycznej. Inna partya, np. postę
powcy polscy, wydawah się nam bardzlej sKlon
nymi do liczenia się ze społeczeństwem rosyj-
8kiem i z koniecznością kroc~enia z niem jedną 
dn/~~ w przyilZości. TradycJjuy caJó;i demo
kratów narodowych tłomaczy się oczywiście po · 
.cbodzeniem ich prototypu-wszecbpolak6w. Par
tya w8zechpol łka, która postawiła ilobie za za· 
danie praoe około zjednoczenia nal'odowego we 
wlJzystkich trzech dzielnicach Pol8ki, t. l. w R 'J' 
syi, AU8tryi i Prusaob, nie miała iadnycb pud· 
staw do upltrywania przyszłośoi Pulsld w Rosyi. 
lub w narodzie i apołeczeńitwie r08yjskiem. Je
żeli podobne myśli mogły tkwić w głowach po
jedynczych teoretyków, to smutne warunki rze· 
czywi8tości lat ostatnich wcale nie uipu8abiały 
do poparilia podobnych teoryi. Obecnie jednak 
wiele si~ zmieniło. Nie omylImy sit: chyba, 

. przypuszczając, że st08unki naszych polakó w 
do społeozftństwa. rosyj8kiego i nar;:>du w 08tat
nich latach ogromnie 8ię zmieniły! NAsi pohoy 
demokraci narodowi już nie 8~ w tak wielkim sto
pniu nentralni wśród trze;h pańnw, które pc
dzieliły pomi~dzy s ebie PoI8k~, jakimI byli je
.zcze do niedawna, nazywają'.} się w3zechpola· 

I kami. Ta ostatnia nazwa zo'i!tała już prawie za· 
I rzuconą.: oczywiśilie laszła pswna e..volu:lya; 
świadczy o niej ulezwJkłJ licteb:lY WUOit d~· 

I 
mokratów narodowych, dl,) których przyłączyło 
aiti mnóstwo osób i grup, 8~ojących dotych'.lzag 
w od080bnieuiu. 

nllgle drzwi i mały, zwiędły człowiek wy.koczył r.port który piealeś, a przekonasz s i ę, że nie 
I nich j_k królik I nory. tak łatwo zasypać piaskiem oozy inspektora Le

- Zuakomicie! zauważył H,)lmetl ze epoko- 8trade. 
jem. Wabonie, wy lej nA 81om~ wiadro wody. - A nazwi8ko pana, czy ma bl' ć Wspo-
To wystarczy. LelItrade, pozwól że ci przed- mniane? 
atawię głównego naszego świadka, którego nam - Bynajmniej . Dla mnie na~odą jest sam 
bardzo brakowało ... pana JonR'. Oldacre. uczynek. Prócz tt'go może je8lcze doczekam się 

Detektyw wpatrywał !łi~ z ll81upieniem w nie- Hłc8znego sądn, gdy kiedyś gorliwy mój hiato· 
spodziewane zjAwisko. Nowo prsybyły mr.ugal ryk z& mojem pozwolenIem opisze na8zą przy
oezami, olśniony światłem w korytarzu, a była godę. nieprawdaż, W atlionll? A t,yffi.CZ&8em zoba
to twarz wsrętna, dośliwa, z jasno suremi o· ezymy norę, w której 8ZC1:Ur nasz lIi~ nkrywał. 

. cZ'yma V'f otoczeni u bi elych rZ~!ł. Na SZtŚĆ 8tÓp od końca koryta.rza znalt!ŻliŚ· 
gnIewu. ~ kł k 

_ Nie wiem, czy pan Hobie z nas żartuje, . - Co to znaczJ: wyne " ońcn Lelltra- my ŚChlDkę mnro~ąną, z drzwiami doskonale 

Le8trade z~czynal ezerwienieć od tłumionego 

panie HJlmes,-odezwał lię -Jelteli pan wie coś de. Gdzid się pan podziewał przez cały ten , w niej ukrytemi. SWlatło dostawało si~ taili 
nowego, moie mi ' pan powiedzieć poprustn, bez czas! ! przez onkloue otwory w d~chn. Było wewnątrz 
tej całej komedyi 01dacre roz€Śmiał s'ę nerwowo, cufająo się 1 'ego achronienia kilka koniecznych aprzętów 

_ Zapewniam cię, mój poozciwy Lestrade. przed ~aczerwienioD~ tWkn~ wściekłego detek· i wraz z zapasem wody i jedzenia. Prócz tego 
l.e mam waine powody postępować tak, jak wi- tywa. ! kBiąiki i gazety. 
dziez. Nie' upominaj, teś mnie :tgnębił trochę, - Nic ,lego przecież nie zrobiłem. I - Ot·)t to wygoda, gdy 8ię jest budowni· 
kilka godlin temn, gdy 810ńce 'wieciło na twój ~ Nic złego? zrobiłeś pan w8zysLko eo 8i~ . czym,-rzek,ł H'Jlmes-gdyśmy wy!ł'tli z ztamtąd. 
ogródek, więc nie powinieneś nemrać, gdy uży- dało, aby niewinnego człowieka uprowadzić na Potrdil 8am subie nrz~dz:ć kryjówkli, nie przy
wam teraz nieco pompy i ceremonii. Czy m()g~ sznbienicę· I gdyhy nie ton dżentelmen tu obe- pnszczaj~c do tajemnicy uikogo, prócz tej cennej 
cię prosi", Wahonie, abyś otworzył to okno, a cny, kto, wie, ozyby lię panu nie udah. gOHpodYDI, którą radziłbym ci, Le!ltrade, ubn.c 
na8tępnie przyłoż,ł zapałk~ do 8łomy. Nędzne IltworzeJlie poctęło jęczeć. razem d" worka i to bez straty czasu. 

U i'.lyniłem, co zalecił, a porwany prądem Z3pelYniam pana że to bl'ł tylko prosty - Posłucham pań~kiej rady. Ale zkąd pali 
powietrza. lIłup 8zarego dymn, zakręCIł się po żart. ' wiedział o tej kryjówce, panie H 'Jlruell? 
kurytarzn, a sucha 8łoma trzeszcz~c, paliła się Al żart, doprawdy? Ale pan .i~ z niego - D01zecłm do przekonania, ża ten jego-
płomieDlem. śmiać nie b~d~ie, to pann przyrY.eKlm. Weźcie mość ukrywa się gdzieś we własnym domu. 

_ Teraz musimy 8prowadzić tego świadka go i trzymajcie w pokojacb na dole, dopóki ja Gd,m zmien.~ ł krokami ten- korytarz, przekona' 
dla ciebie LaBtrade; prosiłbym ;tJal, abyście krzy . nie przyjdę. lem 8ię, te j\ at on króhzy o sześć stóp (,d ko-
kn~łt ruem i z całej siły: Ogień, ogień! Raz, - Panie HJlmes,-dodał Leltrade, gdy tam- rytarza na D1Ż8Zem piętrze, ja'8lltm więc było 
dwa, trzy.. . ci ode8di, nie mogłem rnÓw . ć przy konstablach, dla mnie, gd,ie się znajduje jego sr hronienie. 

Ogień, ogień!-wnunęliśmy razem. ale teraz nie waham 8i~ z "ywaniem w obec- Wiedziałem, że nie będzie mial dość Biły cha-
D.ti~kujęl Ale pd!l.tygujcie 8i~ raz je- ncści doktora Wat8ona, że jest to jedno z naj- rak teru, aby wY8iedzieć spokojnie wobeo alarmu 

8zcze. świeższycb odkryć, Jakie 8ię psnnkiedykolwiek o potarze. Mogl iśmy oczywiście poprostn pój~ć 
Ogi"t! Ogi<ń! I ud. ło, choć w jaki sposób, to pozosbje dot~d i zaskoczyć go na mieJSCU, ale 8~d~iłem, że za· 

_ Jeszcze raz, moi panowie, t,ylko jedno· dla mnie tajemDic~. OJaliłes pan życie niew-in- bawniej będzie, gdy sam 8i~ wyda. A przytem 
cześlie. I nego człowieka, i zapobiegłeś . widkiemu skan- za twoje ranne szyderstwo wiuienem ci był ma-

Pu trzecim naszym okrzyku cale Norwood l dalowi, któryby mo: ą reputacyę zDiszezył odrazu. łl\ Hatylfa.kcyę, mój kocbany Lestrade. 
musialo być zaniepokojone Z.led wo przebrzmia- Holmes ~śmiecbnął 8ię i poklepał po ramie-
ło jednak eoho Daszych głollÓw, gdy Ilthła. ę I niu Leatrade a. . (dok. nast.). 
rZf7Cz dtiwna. W miejscu, gdzie wydawało się - Zamiast rniny, mój dobry panie, sława I 
nam, te atoi SilDY, gładki mur, otworzyły się twoja wzrośnie. Zmień tylko w kilItu mifjlloach 
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"A zatem, nie m~my już podstaw wierzJć 
w zupełne organiczne od!łeparowanie si~ od nas 
,polskich demokratów narodowych. Pomimo tJ; 
..kiedy słyszymy tu lub owd4ie ich poprzedni j~
zyk, mimowoli wspominamy źródło, 

Oba pomieszczone prze" nai listy polskie 
~taraj~ 8i~ obalić wyrażony przez nas zarzut, 
lecz nam si~ zdaje, że D,iezupelnie d')pi~ły celu. 
Społeczeństwo rosyjskie, mówią na8i oponenci, 
nie zostało pominięte w (, świadczeniu polakiem, 
.gdJ 'ź oświadczenie to została zakomunikowane 
prasIe rosyj:!kiej. A jeieli IIpołeczeństwo rosyj
skie nie uwierzy! Jeieli pomyśli ono, że priu;a 
rosyjska za8Zczycom~ została memoryałem pol· 
.skim przeważnie dlatego, że prasa polska ze 
wzgl~du na warunki miejlIcowe nie mogla zapo
inać z nim swyoh czytelnikó\\? 

Tak.ie, niepodzielane Ireszt~ przez nall, lecz 
~upełDie naturalne podejrzenie, autorowie me· 
moryału, zdaje .i~ 'm1g1i łatwo uprzedzić. Prze
eież polakom naszym dOllkonale wiadomo, że 
w razie niellzezłJ.ś 1j wego wznowienia rokoszu, 
8 ,3rawa pojednania ros.1j8ko-polskiego zodanie 
skoD!promitowan~ nie w oczach biurokracyi rzą
dzącej tylko, lecz-co dla polaków jeBt dabko 
niebezpieczniejsze-w oczach całego narodu ro· 
~yj8kiego. 

Zdaniem p. Olszamowskiego, <Ruś> wycią
.gnęła bł~dny wniosek, że podpisani na oświad
.-czenin nie chcą brać udziału w sprawie nowej 
budowy państwa. .Czyż autonomia nie wcho-

. dzi do plaDów budowy?" - zapytuje on. - Tak, 
()dpo~i~my, wchodzi, ale nie kaida autonomia! ... I 

Nallt~pnie - wspomniane w oświadczenia .in
,teresy państwa rosyj8kie~o i nlH'odu rosyjtIklego" 
,p. Ol:lumowski miesza z "CzY8to-ro"yjllkiemi in
,terellami", które wedłne; jego zdania, "nie s~ 
;.rl6CZą narodu polakiego". Nasz punkt widze
.nia j e8t ten, że interesy państwa r08yjskiego 
,powInny, przy normaln.1ch stosunkach z pola
,kami, wchodzić takje w IIfer~ interesów pol· I 

.SkłCh. Doprowadzi ć spór rosYJ liko, polski do ta

.kiego 8lann-oto główne i wznioBłe zadanie. 
Co do innych zasadniczyeh poglądów, wy

.rażonych w obu listach, jesteśmy wogóle soli

.darni, ponieważ i dawniej wypowiadaliśmy się 
:oiejeduokrolnie W tymże duchu. Lecz program 
.praktyczny załatwienia sporu rosyjsko-polskiego, 
.proponowany przez p. Olszamowskiego, nie może 
być przyj~ty bez szczególowego wyjaśnienia i 
kJIlU bardzo powainych poprawek. Czyż możli
wem jest, naprzykład, z punktu praktycznego, 
. aby powiunoać woj8kow, ludnoać rdzenna peł
niła tylko w granicach kraju? Lecz tych żoł
.nierzy nie wystarczy dla obrony krajn przeciw, 
np. armii nitmieckiej. Liezb~ żołnierzy z po· 
.sród ludnośei rdzennej trzeba b~dzie ulupełuiać 
żołnierzami z innych miejscowości, ,a zatem, po
lacy będą służyli tylko n siebie, a żołnierze 
z innych miejscowości państwa w~z~dzie, gdzie
kolwiek zajdzie tego potne ba. " TO ' równoupra
wnienie oczywiście nie jelit równouprawnieniem. 
Lecz o tem, jak i o innych neczach - pomówi
my k elyindziej". 
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wewnęt.nnych-polega na tem, ażeby szczere lIło
wo doorze myśl~cych ludzi wszystkIch stanów i 
Ilfer zabezpieczyło owocność prledsi~wziętyc:h prac 
prawodawczych ku istotnemu pożytkowi ludu . 

J"ednocze8nie z bezpośredDlego sensu W8Zy
stkich w o8tatnioh cza8ach wydanych aktów N aj
wyższycb naj widoczniej wynika, i.e przedlli~wzię
cie środków konieczny<:h w celu ulepszenia ustro
jn pi.ńlitwowego w żadnym raZle nie powinno 
uaru!lzyć podlltawowych zasad państwa rosyj
sk.iego. 

Wobec tego pny rozważaniu przez iust,tu
cye publiczne i stanowe ' projektów i opinii, do
tyczl!cych udoskonalenia z8f2l\du państwfm i po
lepszenia dobrobytu lUdowego, należy zważać, aby 
rozważanie to w niczem Dle przeciwilo się zasa
dzie nhmaruszalności podstawowych zasad cesar
stwa. Pfzewodnicz~cy zatem posiedzeniom insty
tucyi publicznych na ścisłej postawie art. 184 t. 
11 og. ust. gub. n;e mają prawa dopuszczać roz· 
trz~lania .praw, których treśc nie odpowiada 
pl'Zekształceuiom, zapowiedzianym z wyżyny Tro
DU, lub tem bardziej, u~:luje Gełabić powag~ ustaw 
zasadniczych. D" rz~du takich spraw mU!łzą być 
zaliczone, między jnnemi, uchwały moskiewskiego 
zjazdu działaczów ziemskicb, nie mogą one zatem 
stanowić przedmiotu rvzpraw w komisyj,. 

Prócz tego oie pozwolono na publiczne po · 
i,iedzenia komisyi. 

W sprawie ochron . 
(Wskazówki dla Qsób, zakładających ochrany wiejski8). 

Ruoh, jaki wytworzył się u nas w osta.tnich 
cza8ach w kierunku otwiera.nia ochron obok 'zu
pełnego braku wuelkich wiadomości informacyj
nych pod tym wzgl~dem, IIkłoni! .Gazet~ Polsk,," 
do nupJsania niniejs&ego artykułu. Zawarte 
w nim rady słui) ćmogl!, jako wskazówki 010-
bom interesowanym przy zakładaniu ochron . . 

C e l o c h r o n. 
OJbropy o,twieramy w tym celu, ażeby 

przyjilĆ z pomocą rodzicom, którzy nie mogą lub 
nie umiej~ ująć lIi~ dzit ćmi. Przeto inlltytucyom 
o"ym mlJsimy nadać kierunek czysto wychowa
WCZ]: mamy zanczepić w dziecku pierwiastki 
kulturaIue, mamy rozw-iDl"ó w niem poczucie re· 
ligijne, moralne i sPQltlczn6, mamy pobudzić 
zdolnośd umysłowe do przyj~cia przYtlzlych nauk 
szkolnych . 

Wszystkie zajęcia i zabawy w oohronie mu
ną mieć podkład wychowawczy. 

Rodzice, zdaj.e się, nie rozumieją jeszcze 
prawdziwego celu, dlł którego d~żą ocbrony, pa
tną lIi~ na nie, jako na lizk(jły, w których dzie
ci majl\ lIię uczyć (czytanie i pisanie). K >nie
CIUą prieto je8t rzeCKą, aby prl.ed otwarciem 
ochrony zebrać razem wszystkich zainteresowa
nych, wyprowadzić z bł~du i uświadomić o głów
nem zadaniu ochrony; zapewnić ich, że dZiecko 
w nllletyty spolób przygotowane w wieku przed
szkolnym ~ wielką łatwością pokona trudności 

* pierwszego nauczania w szkole i u księdza 
Z Charbina don08i <RoI'. Ag. Tel.>: <W ga- (przygotowanie do pierwszej Komnnii). 

~etach wydrukowano rozkaz głównego dowódcy Cbcąc pn.yjŚć z .pomoc~ rodzicom, ochrona 
1yłów: DJ szpitali, pomieszczony')h ni tyłach, powinna być zastosowana do warunków miejsco
'wst~piła znaczua ilość żołDleży, mająoych pora- wyeh i podOla!! dnia być otwarta dla dzit c I do· 
nione palce u rąk', Z nich poranioDe same tylko póty, dopóki matka jest poza domem: w ~imie 
palce w~k.azuj~ce ma 1,200 osób. Brak w8hzują- od 8 ·ej do 4 -ej; w lecie do 7 ej. 
reego palca u prawej r~ki uwalnia od służby woj- Trudno jelit unormować liczb~ dzieci. pny
,.kowej; z tego powodu, "nadto biorąc pod uwag~, chodzących do ochron: w zimie więcej je~t d~ie
.że paloe te dobrze ochraniane są przy strzałath, ci zltarszyeh, n i Ż młodllzyoh; w lecie~przeciwnie, 
jest podltalV& do Puypu8zczeń, ze zachodzi tu u· stanze idą na robotę, młodsze ZtlŚ przychodzą 
myślne kaleczenie si~ w celu nzyskania możności do ochrouy. . 
powrotu dJ ROllyi. Wobec tego wódz naczelny W lipcu lub sierpniu nieraz cała ukuła pu
ll"ozkazał odtf\d nie odllyłać do Rosyi takich ran- stoneje, bo wszystkie dzieci ra kilka dni wy
nych, lecz wdraiać śledztwo, celem puci~gnięci& chodz~ do zbierania kle II )w. 
do o~po~iedziałności winnnych umyślnego kale· Kopanie burakó", kartofli, także zabiera 
.CZellla 81~>. nie mało uczniów. 

* Trzeba uwrgl~dJ.1ić te wszystkie warunki 
d l - k ł i do nich się S&lItosować przy układaniu zajęć 

"Syn Otieclestwa g przytacza os owny te et w ochronie Najodpowiedniejszy czas dla wska-
kOIDunlaat.u, ~tóry .gube.r~at~r. ~ologodz~l t>rz~- c i w ochr'onie to konie o grudnia i 8tyezeń, w 
.słał tamteJs.zeJ radZIe mIejskIej l który ~lui~ruJe k~óre to miesiące najmniej dzieci uczęszcza do 
upatrywanIa ff~r urzędowych na zapOWIedZIane ochron ze wzgł~du na śniegi, mrozy i różne 
ll'etorwy ogólno pfo.ńst'Y0we.. . chorobY. 

Puytaczamy rzeczony komuOlltat do8łow~ne: y 
<Zasadnioza myśl i znaczenie Najwyilllego 

ukazu do senatu rządzącego z d. 18 go lutego, 
jak wyraźnie zaznaczone zostalo W bezpośrednio 
potem wydanych Najwyższym manifescie i Naj · 
miłoś:Jiw':i,-m reskrypoie na imi~ ministra spraw 

Zaj~cia w ochronie. 
Od godz. 8 do 9 dzieci IIchodz~ lIi~ do ochro

ny. Kierowniczka ogl~da je, zwracJa uwag~ na 
oZylltOIĆ oiała, w ralie potrzeby myje je lub 
czene, poczem zbiera do wap6lnej modlitwy i 

g 

razem z dliećmi śpiewa jedną z pieśni poboż
nych. 

Zaj~cia w ochronie najclęściej si~ rozpo
czynaj~ pog&dank~, której treść moż!, być roz
maita: rehgiJn», muralna, przyroduicza lub rze
czowa. Może bIć także objaśnienie wierszyka, 
którego tll~ dZIeci maj~ UCZ) Ć, tłomaczenie obraz
ków łub opowiadanie powiastki. 

J .ko środki p Jmocnicze W eza8ie pogada
nek I>łużą: okazy naturalne, z otollzenia wziętl; 
sztuczne (zwierzęta. wypchane, modele) i obrazki. 

ChCl\6 jednak bardziej odtworzyć w um,śle 
dzieeka obraz widziany, lub ziluatrować poga
dank~ dla lII\1roazeJo jej rozwiuięcia, używamy 
uajrozmaltszego materyału, jako to: klocków, 
gliny, patyków i t. p. 

Pnedmioty omawiane rysujemy, w,lepiamy, 
wycinamy. ł~cząc części lub lame przedmioty 
w jedną całość. Utywanie owego materyału po
mocniczego przy zaj~ciu z dziećmi malemi staje 
8i~ praWIe niezbędne. 

Po pogadance następują ćwiczenia fIzyczne
maraze, gry gimnastyczne lub towarzyskie w po
łączemu lG~ apiewem, które wykonywują dzieci 
pod kierunkiem ochroniarki. 

Wielki nacisk kłlldziemy w ochronie na za
jęcia rC;CZO(j rozbodzają one bowiem z jednej 
strony w dzieciach uwagę, "drugiej rozwijają 
zrc;czność w r~kach i przygotowują do robót do
mowyoh lub rzemiosł. Leez dłoń dziecka nabie
ra , sIły dopiero w azóitym roku. 

Od tego wi~c czasu dzieci, przechodz~ce od 
rKeczy łatwych do trudniejszych, mog~ wy kony
wać ró1n6 roboty, lIłużące do użytku d'omowego 
lub jego ozdoby. 

Mają więo ronoty z wiórÓw (koszyki, to· 
rebki\ " .it'.'wla (m&ty, k08Z)ki), z rafli - wy
eier.ac~ki, pudełka, pant lJ flt', ze słomy (!łłomian
kI, kapeJuJze)j ze sznurków (lejee, paski, torby, 
work)j z gitny (wazoniki, kubki, 8podeczki) itd., 
użytkUjąc materyał, który w danej miejscow(jści 
W(}źna nal» Ć, DJ zajęć dzieci tego wieku nale
ż~: rysunek, klejenie, wycinanie, cerowanie, 8zy
Cle, roboty Ba drutach, szydełkiem i t. p. 

Małe dzieci, do lat pi~ciu, robót tych wyko· 
nywać jeszcze nie potrafI', muszą przedewszyst
kłem wyrobić zręczllość w dłoni I w palcach. 

Należy przeto dać im materyał tani i po
datny, jako to: papier, wełnę, tekturę, patyczki, 
piasek, gałganki - ażeby z tego mogly c( Ś zro
bić: odtwof:t;yć jakiś przedmiot z otoczenia lub 
wykonać zabawk~, jak np. wiatraczek, kos~y
ezek lUb gwiazdk~ z papieru, wyszyć obrazek, 
wypleść torebk~, wyciąć konika i t. p. 

Nie wymagajmy przeto od dzieoi do lat 6 
wyrobów pot)tecznych, gdyż wszelkie usiłowa
nia będą bezowocne: albo psuó będą dużo ma
teryału, wzgl~doie kosztownego, albo wi~ks2ą 
cz~ść roboty wykonać b~dzie musiała ochro
nicarka, 

Każda ochrona prztto powinna mieć wy
maczoną jakąś kwot~, od 2 do 3 ro. miesi~ez
nie na koszt potrzebnego materyału. 

Wydatek ten częściowo może 8i~ zwrócić, 
gdy wyroby lepsze uda bi~ spieniężyć. Słomian
ki, pantofle, torebki, koszyczki łatwo znajdują 
nabywców. 

Zajęcia te jaknsJlepiej godzą rodziców z o
chronI!, gdyż, nie wienąc ani w uspołecznienie, 
ani w rozwijanie dzifcl - mog~ widzieć jakiś 
materyalny dowód pracy ich dZiecka. 

Je:ieli przy 9chroDle jest ogródek, wycho
wa~czyni wydziela 8tarszym dzieciom grządki 
'l.iemi, gdzie sadzą warzywa lub kwiaty; Same 
je pielęgnują, a w końcu zabierać mogą na uży
tek domowy. 

Poza godzinami zaj~ć lIystematycznych, ochro
niarka wyznacza . par~ godz1D czasu na zabaw~ 
zupełnie ~amodzieln" niczem nieskr~powaną, a
żeby d:deei nauczyły si~ mitygować instynkty 
zaborcae, szanować cudzą własność unikać kłót
ni i nabrały przekonania, że wlpólua zabawa 
jelt stokroć przyjemnie sza, niż w pojedynkę, a 
głównie w takim tylko raZie, jeżeli robimy so
bie wza.jemne nstęp8twa. 

Oehroniarka ma wtenozas najwi~kszą ptac'ę, 
gdyż śledzi bacznie niemal ruch każdego dziec
ka, 8tar.j~c sj~ uprzedzić i przeukodzić sprzecz
k.om lub wymyslom. 

W tym umym celu wychowawczyni urzą
dla nieraz wllpólne spacery i wyoieozki " pole, 
do lasu lub róinyeb miejllcowości pobli.kioh. 

Małe dzieci umieją bawie si~ tylko oddziel
nie; prIeto wychowawozyni musi mieć pod r~k, 
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w ochronie pewDą liczbę, chociażby niljprostszych 
zabawek: wózki, piłki, lejce, pudelka, kule, ~fo
remki do piaaku i t. p., które mi dzieci dosko· 
ude mogą 8ię zabawie. 

(dt>k. n.) 

nierucł:.omr ści i kapitały, naJe lące dl) cerkwi Azyatyckiego, pragną być uRwiadomione o po-
ormiańsko-gregoryańykicb, klasztorów,. in8tytucyi i , stępie rok(iJwań u pokój. W kołą(;b dyplomat y
duchownych, zakladów nankowo·duchownych ra- i cznycb utrzymują, ie mccarlltwa te zamierzają 
zem z w8zelkiemi o8iągni~temi przez cza8 zarzą- " wywrzfć nacisk w du hu pokotu. : 
dn skarbowego dochodami. Sytjaza, 18 lIieipnia. Japończycy lljawniajlil ' 
. 2) Ostateczne rozwat3nie na Kaukazie o - I rochliwuść w dolinie Huncjaka, skierowaną ku 
świadczeń i 8tarań ormiańsko · gr! goryańskiego j poznaniu naszych pozycyi w stronie W7górza Da
duchowieństwa przy przejściu takich majątków ' fangou. D~iałalność chnnchuzów ujawnia się zwła
i dorhodów polecić namiestnikowi kaukaskiemu. l szcza na lewem skrzydle, gdzie zacho\'\ u~ą się Telegramy 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
3) Ot) czasu opracowania nowej ustawy, i śmidfj, napadając na posterunki poczty latającej i 

dotyczącej szkół cerkłewnycb, namiestnikowi wolo ! i ns małe oddzinly. Dnia 10 b. m. na drod~e do .. 
no udzielać pozwoleń na otwieranie w granicacb ! Tnngou zabito 2 kozaków. 
namiestnictwa przy Ct rkwiach i kla8ztorach szkół I Sytiaza, J 7 sierpnia. Dnia 14 b. m. od stro· 
na zasadzie przepisów z dnia 19 lipca 1874 r.; l ny Kanczency japończycy w sile około batalio-

-~-

Petersburg, 17 sierpnia. Komunikat urzędo· poleca się namiestnikowi, ażeby wyjednał w uBta- I na uderzyli ńa jeden z n/aszych czołowych od· 
wy: Ukaz na lmię minl&tra skarbu. Dla d~lsze- nowionym porządku, niezwłocznie, bez porozu- r dział6w, ale odparci zostali silnym ogniem i có-' 
go powiększenia środków skarbu państwowego, I mi"ew8llia się z innemi instytucyami, wydanie : faęli' się szybko. 
kQnieczn,) ch dla p okrycia wydatków, wywoła- I nowej ustawy szkół cerkiewnych ormiańskich i Gociadan, 17 sierpnia. Dwa torpedowce ja
nych woj nl} z Jap~nją. u~na~jśmy za do~re, .zgo~. i w związ~u z kwei.tyą o~dania 0.rmjań8ko-gre~! pońskie, które w dui~ 1 ~ sierpnia .olltrzeliwały 
ne z przedstawiCllIem pan!lklem, w komIteCIe ml- I goryań8klin cerkWIOm ' majątków Dleruchomycb I I p08ternpek Vuarewskl, D1e wysadZIły na brzeg · 
ni8trów roz~ażonem, prz,stąpiQ do wypuszcze- i kapitałów, oddanych do dyspozycyi mini stery um , lJddzialu iodpłyn~ly na północ, nkazaw'szy się ; 
nia nowej pożyczki wewn~trznej. Z tego wzglę - ' oświaty 7godnie z Naj wyżej zatwierdzon~ usta· I następnie około przylądka Dar 1'.3. 

du rozkazujemy panu wYPl;lŚ'Iić w porządku i ',: Wl} komitetu ministrÓW z dnia 26 marca 1898 r. 'I G<!nerał Liniewicz wydał rozkaz, w którym 
stol'niowo według ckwlleUla 5% pożycz., na Ira· , i dnia 12 czerwca 1903 r. poleca prowadzić bez przerwy zajęcia i mane-
pitał nominalny 200 niilionów rubli na warun· I 4) Opracować projekt urzl!!dzenia ziemskie, wry, z zastosowaniem . f s'ągniętycb przez w.ojnę . 
kach na8t~pującJcb: 1) Pożyczka ta wnie8iona l go przy pomocy skarbu państwa rolników zaiu- i danych i zwracać uwagę nl przygotowanie mlo
bEidzie do pań8twoweJ księgi długów państwo- , dnionych majątków, nllleżących do kościoła or- I dych żołnierzy. We w8zystkich armiach odby
wycb, pod nazw~ 5% poż~c~ki z r: 1905, ~). O, ! miańsko-gregoryań8kieg~ i prz~dst&wić projekty I w:ają si~ cjągl~ musztry, niezaletnie od tego, ja- -
bhgacye pożyczkI b~dą ImIenne I na okaZICIela r te do Najwyższego zatWlerdzeD18. ' kI b~dzle wy'D1k okładów pokojowych. 
warto~ci 100, 200~ 500, 1 ,000 ~ 5,0~0. rubli.. ?) Helsingfors, 18 sierpnia. W c?':,')raj przybyli I Konstantynopol, 17 sierpnia_ Wczoraj po: 
!,rzl'plsy co do Imleonych oh.l'gaCYl I prz~J~cu .. I tutaj ,Wielcy Książ~ta Miclul ł Aleksandrowic~ i wetańcy kreteńscy pod wod~ą. Monosa .po8un~h 
Ich ~ rąk. ~o rąk, oraz zamla~y na okazICIEll ; Aleksauder Michałowicz, aby ogJąiać d'Oki, w SUi do 'Retymna, ale odparh I~b rosyame, przy-
lub odwrotole, będą postanowIOne przez paDa . których budują nowe okręty floty. czem dwóch powstańców zabili. 
4) Dochód z tej poiyezki okrlśloDo ns 5010 ro- Moskwa 17' . W d d d M, i " Konstantynopol, 17 sic:rpma. Według wia-
cznie wypłacanych co pól roku, dnia 14 marca k b ł :I~rpn~a. g W,r~k~e K/ i'" )S~J _ domości ze źródła tureckiego, liczny oddział gre, 
i 11 wrzein:a po okazaniu knponów cd obliga- s. a p~~y hYł z. e er8 ur a le I u~.. ~r cki napadł na wi{ś bulgarską, w 'odległości 40' 
cJi w kantorach i filiach Banku państwa, w ka. . glU8ZTyfti~ '\ ~WI~Z.. P . . kilometrów na Dólnoco-wschód od Monastyru, 
sa ch państwowych tych miast, gdzie niema in- I " ' lL' sIerpma. . :skllt8 ~1~J8cOWta, P~zYt- złupil ja i zabił 8 "sób. 
t t 'B k ń . h' t b ! plllUJąe wIe lile znaczeme la OWI zwro n maja - K • t t l . - P 

s y.ucyl an u pa stwa oraz w lOnyc mIss ac , ~ ków kościeln ch ormiańskich, oru otwarcia i~h ons an ynopo, 17 8lerplll8. or~a oznaczy-
$dZ16 pan oznaczy. D .chód prooentowy zaczyna I kJ"ł Y . k" k' r ża ż la 13 wrześnIe, Jako ostateczny termlD powrotn 
i d' 1- 1905 k 5) W I!Z IIL w sprawIe U8pO oJenla raJu, wy a y- d '1' d . I k' h' l 

8 ę z nIem ;) ym m~rca. ro, u. . y- l czenie aby uwz lAdniouo istotne interesy także o. WI 3Jetu a .X!a~~po" ~ego. wyc odcow bu gar· 
plata procentów od oblIg aCyl zwolnlona . Jest na I . ' t .ł b g d'l Ś· k ka l..' h sklCh, których Je.t 'obecDle kIlkuset. 

d d tk d h d d k 't' łó l pOZ08 a yc naro owo CI au '3a.IC. Ch t . ] 7' . W' ł . 
zawsze o po a u oc o. owego o apl a w., Tyflis 17 .ierpnia. Z rozkazu nsmiestnika . rys yanla. }lerpDla. g osowaDlu w 
6) Kupony 8ą płatne w CląogU lat 10 od zaczę~ I d ł ' t o' . P f b k t k" sprawIe zerwaDla unII ze S~weryą, oddano ogó-
tych terminów, a obliga<y(-lat30 od dnia prze- I ~ ~~ aD~ ~ ~~ V'! Jenn; : w l '?'!' ;u: ~.~\i8 e:tJ· lem 368:200il~sów za zerwaniem, a 184 przt:-
znaczonego na spłatę kapitału. 7) Dla zamorty- 'l' .. 8łu~ ęb r set ralllt prhzes ~ J' pe OIci"~ yWB',ątuZml 'kgl·em

e
- ciw, gdy przy o8tatnicb wyb.orach do stortbingu 

. dl .. l' ' . l r. gu ern o a yc mle scowo vI. > u dd Al lk 236 64 1 I 
zOwaDl8 ogu po' . ceDle nomIDa nE.'J w cIągu at gubernatorowi wojennemu polecono objąć obo- o ano ogu em ty o ,1 g csÓw. 
48 u.tViorzony będZIe _ specyal.ny f~ndus~ amorty- . I wiązki generała , gabernat )ra w Batumie i rewi- (Patrz stronę 3-q). 
zacYlny przy pomocy odlIczania corocznego le K" szty ' ~ _______________ _ 
0,531,843 procent od sumy nominalnej pożyczki, rz wIr., ...• ~ -
Z dods.niem 5% na wilzystkie zamortyzowane o· Tyfhs, 18 81E.'rpm&. WYJedna.wszy pozw.ole- I Ś. t p. 1099-1 
bligacye. nie Damie~tnika,. k&tol~ko!J wszystkich o~mian. te· I S ł M k 

8) Losowauia obligacyi do amortyzacyi od- legr.,fJCIDle zaWlad?mll patr!arcb~ or~lańsklego ! tanis al ierzwia 
bywają si~ corocznie w listopadzie, poczynając w K?nstantynopo~Q l wszystkIch n~c~el~lków dye l ' 
od listopada r. 1906 Obligacye wylosowane cez!!, oraz arc~lma~dr!tów o~mla~nsk~ch w En- opatrzony św. Sakramentami, po długich i clęż-
wypłacane b~dą w dniu H marca roku nastę ropIe, Ameryc~ I E~IPCI~ .0 NaJw!LszeJ ł.~sce, co : kich cierpieniach zmarł dnia 17 sierpnia r. b. o 

P
nego po 108owaniu. do z.wr.otu. ma,ątkó.w kcsclelny('h I otwarCIa szkół i godzinie 4, po południu, przeżywszy lat 66. 

9) Do dnia 14 marca 1907 ro:ku oznaczone ormla!l.c. . . oraz zięciowie, synowe, wnuki i wnuczki zapra-
ń k h I Pogrążem w nie utulonym żalu żona, dzieci 

w punkcie 7 odliczenie dla amortyzacyi pożyczki . Ty~lS, 18. 81erpD1a. W sprawie o zabójstwo t szają krewnych, przyjaciót i znajomych na wypro-
nie będzie powiękswne; do tego też terminu nie CUklerD1ka A'lch:łD~wa w końcu. marca, dwóch ' wadzenie zwłok ~e szpitala tow. akc. K. Schelblera 
bpdll dokonane ani wykup ani konwersya teJ' 08ka,rż.onY,ch wyrokle.m 81!id. u wOjennego skaza.Do przy ul. Przędzalnianej 85, które nastąpi dnia 20 

.. "'Z d ó h ś l sierpnia b. r., to jest w niedzielę, o godz. 31/ 2 po 
pożyczki.. na smłerc przez p~wI,:;sze~!e, ~ . c ~a uwo mo- południu na cmentarz nowy katolicki w Zarzewiu. 

10) Prawa i przywileje, ' pr1.y~mane obliga- : no •. Sąd pOitanowłł prosJe namle8tmka o zbgo- Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 21-go 
cyom pożyczki przy przyjmowaniu na kaucye l dzeDl6 kary 8ka~ańc~w. . . sierpnia, t. j. w poniedziałek o godzillle 81

/ 2 rano. 
skarbowe i na zapewnienie opłat akcyzowye.h, I . . O~esa, 18 slerpn~a. Na naradZIe przedstawI-
określi pan priy samej emisyi pożyczki. 'ł Clełt. gIełdy",!, sprawIe h.andlu z Persyą posta-

Na 'oryginale podpisa.no: Inowlono prolłl.c o zał~te.D1e Bank~ prze~ys~owe-
MIKOŁAJ. ! go na poludDlu Rosyl l o pOWIększenie lIczby 

I kursów parowców w zatoce Perskiej. Zamierzono 
W wykonaniu N ajwyźszego Ukazu mini8ter I urządzić na giełdzie odeskiej stalą wystawę to-

skarbu ogłas~s: warów, wywoż':lDych do Persyi, oraz Muzeom 
1) Druga 5% pożyczka wewnętrzna z roku wzorów. 

1905 wypuszczona będzie w sumie nominalnej t Niższy-Nowogród, 18 sierpnia. J lUmuk roz· 
200 milionów. . I winął 8ię. Handel ożywiony. W porównaniu z r. 

2) Realizacya pożyczki dokonana będzie za . z. ilość kupująoych się nie zmniejszyła. 
pośrednictwem banków: Banku państwa, Batiku ; Wilno, 18 8ierpnia. Izrael Perl!in. który wy
wołtańsko·kamskiego, petersburskiego między u- I konał zamach na życie komisarza dźwińskiegr, 
rodowego, petersbnrskiego dy8kontowl'&,0, rośyi - i Kurlandzkiego, skazany został na śmierć przez 
s~ieg? Ba~ku za~ranicz.~eg?, moskiewskiego ku - i powieszenie. 
plCcklego l .rosYJ8ko-chlllllkl~~O., . ; Portsmouth, 18 sierpnia. Wspólne posiedzenie 

3) Obhgacye ~życzkl I sWlsdectwa tym- I pełnomocników rozpoczęło się o godz. 9 ej m. 50 
czasowe będą prz~-.Jmowane po cen~c~, ustano- I zrana obradami nad 9 ym punktem warunków 
wionych na k~żde ! pó.łr?cze przez mlDls~r~ skar- pokoju; przy'czem .obie strony ujawniły krańcowy 
bu z zachowanIem łstDleJących. postanowIen, ogła- I upór, nie odstępująo zupelnie od swoich poglą
szanyeh przez senat rządzący, na k.aucya przy . dów. Następne posiedtenie będzie poświęcone 0'1 
dostawach. rządowych .przy !ozkładzle opłat ak- I bradoID nad dalgzemi punktami. 
cyzowych l dla zabe~pleczeDla opłat celnych. I New York, 17 sierpnia. cNew York Herald:. 

Petersburg, 17 -Jiierpnia. Najwyższy Ukaz ~ donosi, te s Jrzyja.lą.cy japończykom anglicy 
imienny dla usuui~cia okoliczności, ~tóre utrn- l zwr?cili ich u~agę ,na ni,eb~zpiec:eń8~wo po.str~
dniają prawidłowy i spokojny rozwój Kaukazu, l daDla llIympatyl ameryk~n8klCh, JeżelI pokÓj Ule 
poleca: 'J przyjdzi~ do skn.tku. . . - . I 

1) Odwołać rozkaz z dnia 12·go czerw c, 1 Berhn, 17 slerp~la .. Gatety, zamleSZC~~jące 
1903 r. i oddać pod władzę i do rozporządz~Dia . 1 częstokroć a~tykuły IIls~lrowane, donosz~, IZ mo- . 
.kościola ormiańsko - gregoryańskiego wszy8tkie oarstwa, zalnteresowaDle w Bprawach Wllchod. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Panu J. M. Podobnych informacyj nie udzielamy_ 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. 
(Dzielna 52). 

dobro 

Choroby 
Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
chirurgiczne 

Choroby 
nerwowe 

Rozklad godzin przyjęć: 

lekarze 

IL. Bernhardt 
H. Olszewski 

IE. Jasiński 
A. Krusche 

I
H. Brautigam 
E. Mtttelstaedt 

dn i godz. 
środa I sobota 10-11 
poniedziałek ł- 5i 

środa I so bota 
wtorek i piątek 

wtorek 
środa i sobota 

2- 3 
1- :l 

1- ~ 
11-1l1 

L. Bondy środa i sobota 
J. Brudziński wtorek i piątek 
J. J okiel środa 

Choroby dzieci T. Staveno czwarto i sobota 

2- ił: 

9-10< 
1- 21 

12- 1 
1- s: 
2- 31 

Choroby 
kobiece 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

ATomaszew k' (poniedziałek 
. s I (czwartek 

I
M. Belżyński poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski "czwartek 1- :I 
Ks. Jasiński środa 11-12 
K. Haberlau wtorek i piątek 2- li 
Kaczmarkiewicz (poniedziałek 2- a 

(pll\tek 12- l 
J. Lohrer wtorek I 1I0bota 4-.6 
F. Łukasiewicz piątek 11-11 
K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 



.. 

NI ) 83 

Choroby . weneryczno, 
moczopłciowe i skórna 

Dr ~ Si. LEWKOWI CZ 
ZaGJhodnie M a8 

(obok lombardu akcvjudgO). 
. Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, rilR 

daBl od g. 5;-6. e,248 
'fi niedziele I święta od 9-12 I od 3·,-· . 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8'/,-111/, r., 6-8 wlecz., pani!! 5-6 

popołudniU. 
W uiedzIele l ~włęta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 2&. 1508 d-146 

t Pi~tr~~w~~a ~ 1 ~~ mi n 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa 1 dróg oddechowych. 
PrzyjmuJe codziennie od 4,-64 wiecz. 

4\I1-r-3 
----------------------

Dr. I. KRUKOWSKI 
powrócił. 

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 

do 11- ej rano i od 4,-6 popoI. 
Piotrkowska 881029'20'11 

Lekarz weterynaryi 

I. Mał~ZJń~ti I 
I 

ROZWÓJ. - Piątek, dOla 18 sierpnia 1905 r. 

Zarząd ~rogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na st acyi Łódź-Fabryczna 
dnia 8 (21) sierpnia 1905 roku O godzinie lO-ej rano, na zasadzie § § 40 
i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedłlle z głośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią
cu C2erwcu 1905 r. za frachtami: Warszawa 1966~ kapusta świeża Grosin
ger dla Weikranca . 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, tO powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. 

Wielki wybór ubrań uczniow~kich do 
. wszelkich zakładów naukowych 

poleca 

EMIL SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 

Si~umi~[la~Dw~ Szkoły Hanul~w~ 
W Pabianicach, 

pozostające pod Zarządem Ministeryum Skarbu. 

7-klasowa Szkoła Handlowa 7-klasowa Szkoła Handlowa 

Żeńska Męska, 
powrócił I ' 

•• of,.koW8ka .M 190. 
'

I . 

\ istnie;ąca od toku 1899. istniejąca Od roku 1898. 

12 (25) i 13 '(26) sier-
981-6-5 

1082-4-2 ! 

Zakład i 

zegarmistrzoWikl I 

Przed sklepem 

~t. ORtL~ltG~ l 
przeniesiono n'" ul. 

Piotrkowskll M 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d 213 

Pokój 
dra I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejście-m, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynlljęcia za!'az. Will
domośc uL Dzielna 40 m. l. l043-d- 7 

Eg;>::amiuy wstępne do wszystkich klas: 
pnia 1905 r. 

"" moim zakładzie ' naukowym 
zapisy kandydatelr odbywają, się codziennie od godz. 9-ej 

Lelwye rozpoczy nają się 21 sierpnia. 
Przyjmuje się kandydatki do klas wstępnych ~ i II. 

do 12-ej. 

1089-6-1 LUCYNA SIENNICKA. 
~Ó1Pr.z 

gimnazyum meskie 
Z prawami rządowemi W ~l~olfl ~rJWat~fl j m~~~ifl j 

J. Radwańskiego 'M. WITANOWSKlEGO 

CegielnlaD a 11, 
rok ~zkolny zaczyna się d. :!1 sierpnia r. 
b .. PrzyjrJluje się chł0pcÓw od 7 względ
nie e"i Przy szkole 

Kursy ,vi,eczorowe 
<d'a dnslych. 1080- 9-1 

Potrzebne 
~d wrzesma lub p~ździernika. 3 po 
koje l kuchni,! Oferty w adm. "Ro
zwoju". pod lit. Z. K. 109i,-d-1 

Pensya żeńska 4-klasllwa 
z a-ma oddziałami 

przygotow8wozeml 

Ani~li R~tn~rt 
ulica Nowo-Spacerowa Xg 29. 

L,ekcye rozpoczynają się dnia 21 sierp
nia. Zapis uczenie codziennie od godzi
ny lO-12-ej. / 1006 - 6-{) 

ulica Mikolaj awska NQ 46. 
Kancelarya gimnazyum 

od godziny 4-ej do 6-ej. 
udziela codziennie informacyi 

1083-3-1 

DO WYNAJĘCIA 'Adwokat A. Zi~liński 
5 pokoi z kuchnią na III-em piętrz!', 0- , 
raz 4 pokoje z kuchnią i dużą salą na DŁUGA Nt 21, 
I-em piętrze. Piotrkowska 108. 1091>-:1-1 przyjmuje sprawy do wszystkich 

administra

l.U8r83 

, Z powodu wyjazdu na kucacyę jest do instytucyj sądowych i 
odstąpienia cyjnych. 

PIWIARNIA, 
bardzo dobrze prosperująca, do wypicia 
na miejscu I dl) wyniesienia. DowieJzieć 
się mozna: ul. Długa .Ni 4 w piwiarni. 

1098-3 1 

II . II 
PrzyjmuJ' .iadrabianie P8óczeCb'l 
Ilkołajewska 59 m. 58, 2 pi,tra. 

II 1111-d II 

Drobna ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia

na 7. Sprawy !lądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wtlzelklcb 
władz. 1305-3-2 

A)' Przelożona pensy I Klsielewska-Kun
ce zawiadamia, że lekcye rozpoczy

nają się 16 sierpnia. Przy pensyi ogród. 
Zapis codziennie. Widzewska :Ni 126. 

12407.-7 

7 

C
zlowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dlt~ nCztowie
kaW w "Rozwoju". 1247-d-8 
Ch1oPiecoSiemnastoletni z bardzo do-

bremi świlldeeLwami poszukuje sl użby 
lub innej korzystnej pracy. . Wiadomość 
Baluty, MłynarsKa 5 m. 5. 1290 ' ~-2 
oo- sprzedania.- zaraz-fortepTiln:- Przę-

dzalniana .No 58 m. 48. . 129Hl-3 
Do wynajęcia od l go października 6 

pokoi na pierwszem piętrze z kucbnią 
i wszelkiemi wygoda.ml. Wiadomość Kon
stantynowska 49 u gospodarza. 1284 6-4 
Do sprzedania łóżka drewniane. Wiado-

mosć TramwaJowa :tła 3, stróż wskaże. 
1310-3-2 

-EleganCki pokój . zaraz do wynajęcia. 
Widzewska 86 m. 2. 1ą20-6.-1 

Gorsety szyję - e~eganckie 1 wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pn

nie.. Ulica Mikolajewskl\ :tła 53 mleszk. 7. 
Kędzlerska 1785-3·3 
M łody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszuknje do przeplsywan!a 
w języku pólskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnlstracyl "Rozwoju" pod B. R 
M. I. 172-d-

M lodzleniec z czteroklasowem wyksztal-
ceniem Szkory Handlowej, poszukuje 

zajęCia. Oferty w adm. "Rozwoju" dla 
"Młodzieńca". 1319-5.-1 
bsobaZdObregO domu poszukuje ' zaję-

c a kasyerki lub ,sklepo wej, w handlu 
kolonialno-spożywczym, cukierni, owccar
ni, masarni, sklepie bławatnym, monopo
lowym lub t . p. Oferty proszę skllldać 
w "Rozwoju" dla "Osoby". 12W 2-1 
pOkÓj frontowy-;-s:toneczny~przy -rodZi-

nie, z oddzielnem wejśclem, . do wyna
jęCia zeraz. Milsza 33, stróż wskaże. 
=-_-.--,--_.-____ -::--=1:;.::299·3r s l 
poszukuję wyboroweg.) masla śmietan: 

kowego w Ilości 600-1000 f. tygodnio. 
wO. Wiadomość Piotrkowska 8~ mleczar
nia. 1287 3.- 2 
przyjmę chłopca do terminu, <10 rzemio-

sła blacharskipgo, z życiem platnem. 
Pi-::trkowska 183, W. Lyrzkowski. 1316.2.1 
potrzebne staniczarki i uczenice. PIotr-

kowska 121, Matuszewska. 1314-3-1 
'potrzebny jest doświadczony majster 

giserski do fabryki maszyn rolniczych 
M. Wolski i S-ka w Lublinie. Posada do 
natychmiastowegó· obJęcia . Oferty prosi
my skladać do kantoru fabryki w Lubli
nie. 1307 -3- 2 

Potrzebny chłopiec piętnastoletni. Rut: 
kowski, Piotrkowska 46. H08-2-2 

potrzebna zdolna bieJlźniarka i uczent"-
ca do kra wie.cczyzny. Sklep galante

ryjny Mlkolajewska nr . .tO, ]313-'2-2 
potrzebny zaraz chłopiec do zakładn 

fotograficznego Wiktorya, Nowomiej
ska NI 4. 1311-1 
Rowe'r' (Lenfnera) malo używany, ku

piony za 140 rb., j~st do sprzedania 
za rb. 60. Widzewska 104 m. 4. J 3242.1 
S tróję tanio' fortepianj.- ł -pianina. Przę-

dzalniana nr. 58 m. 48. 12911-4-3 
Szkoła żeńska J. Thomas, uJ. Andrzeja 

46 Lekcye rozpoczną się 4, września. 
zapisy kandydatek codziennie ul. Andrze
ja 11. 1266 ·7·6 
Szkola Thomasa, ul. Andrzeja 11 Lek-

cye rozpoczną się 21 sierpnia. Przy 
szkole IAkcye wieczorne dla doroslych. 

- Kancelarya otwarta do 9 wiecz. 1265,8-7 
Sklep spożywczy: dystrybucyjny, 10 lat 

egzystująCY" z po,,:odu choro by do 
sprzeda?I~. WJadomośc w Administrllcyi 
"RozwoJu. 1306-3-2 

Stodoła do sprzelIania w RadogoszcZU 
u Witkowskiej. 1323-3-1 

spr~edam row.er w dobrym stanle,-n:-oc-
neJ budowy, zdn.tny lila ciężkiej osoby. 

Nawrot 63 m. 28· . 1275-3-3 
Tanio1owynajęcia wspólny pokój przy 

bezdzJetnem małżeństwie. Wiadomość 
ulica Konstalltynowska :tft 4l m. 13 I pię
tro. 1246-d-8 
Zaginął paszport na imię Maciej'sMar-

ch lika, wydany z gminy Łochów. po· 
wiatu węgrowskiego. . 1315-3-1 
Z I!og~nęl& książeczka. legityma.cyjna na 

imIę Klary Jureckle.', wydana z magi
stratu m. ŁodzI. 1322-1-1 
Z8!!iuąlpaszport na Imię Wladyslllwa 

Richtera, wydany z gminy Klonowa. 
__ --:_--::--:-_1321- 3-1 

Zaginąl paszport na imię TOdlasza KU
ligowskiegr, wydany z gminy DaJków. 

1318-3-1 
zaginął paszport wydany z gminy Kon

staniynów na imię Oskara Nepp. 
1296-3-2 

zaglnęla książeczka le!(ltymacyjna, wy
dana z ma~istratn miasta Łodzi na 

imię Stanisbw.a Michalskiego. 1ZQ4 3'2-



8 ROZWOJ. - Piątek, dnia 18 sierpnia 1905 r. 
"wz========================================~============================================~==========~~.~~.~~~ 

W. P. 
Niniejbzem mamy zaszczyt podać do wiadomości W. P., . że nasze biuro oraz składy przeme

sione zostały na ulicę 

~"O."~O",.~ą: =--_ .. 
(dawniej .kład~ Tow. Akc. K. SCHLOSSER). 

W celu ułatwienia porozumienia się z naszemi pojedynczemi oddziałami, urządziliśmy trzy 
telefoniczne połączenia, a mianowicie: 

Aparat M 532 dla Biura ogólnego, 
" .Na 422 dla oddzialu Siemens-Schuckert, 
" M 386 dla " J. Giedion z Wiednia. 

W celu ulatwienia szybkiego porozumiewania się, upraszamy W. P. o łączenie się zawsze z od-
powiedniemi oddziałami. . . 

Przez powiększenie lokalu i połączenie w jednem miejscu biura ze składami, .osiągnęliśmy cel, 
podwójny, a mianowicie: możność powiększenia zapasu towarów, oraz lepszą or~anizacyę biurową,· 
co pozwala razem na dokładniejsze . i szybsze wykonywanie udzielanych nam zleceń. 

1016- d-6 

I. SPRIĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska lI4 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

~.O-a .. "::'- ... ,..r .. _-C. :Bfi:. i 4U. ~O .. o ...... 
poleoa! Odstałe wina kuraeyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8Zp&ń~ 
lkie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie· 

ry kraj owe . i zagraniczne. 

Z poważaniem 

HOROLlClKA S TA MfROWSKI. • 
I 

. . . 
• ". .. ~ ;;l. ~ 

i Jest do wynajQcia · każdego c.msu 

I letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem . 1 ogrodem owocowym,. 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości u.dzieli administracya 
.,Rozwoju". 637-d 65-

Od Koruitetn WJ~zntiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludno~ci lódzkiej, po-
171-r-351 zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolaczs-, 

zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby-

WIu KrJ1D8k1e: białe i czerwone od 40 ko}!. do 1 r1łbla z.a butelkę. Bto
d, Itaropolltie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachańgki 
rruboziarnisiy bez loli, oraz wszelkie towa.ry w zakres kolo'nialny i dali- wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni-

Itatesów w:}hodzące. Oukier po cena.ch stałych fabrycznych. I ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stojarzów, cieślów,oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką. 

~~~~~~~~~~~~~~*~*~~~~~~*~* służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. * PENSYA PRYWATNA ~. Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców O łaskawe nadsyla-
~ . ~ nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

, , ~( 

it W • . Kolasińskiej it ---~-------\ \, \ I r
' 

, ~ I • 

~ przeniesiona na ul. likołajewską pod N2 39 m. 10 I-e pi~tro. * Cukiernia "Ogród Lipo wy" MiKolaJ'ewska 40 .. 
~ Zapis uczenic od lat 6 odbywa się codziennie. ~ •. 
~ Tamże .przygotowują ~ię panienki do gimnazyum. ~ Codzień wielki KONCERT 

~~;;;;;;;;;;:;;;;;~~ Kwartetu Solistów G. A. T eschneraJ 

Dom Bankierski 

Maurycy Nelken i S-ka 
.. .. Piotrkowska _ 78, 

PrzY:JffiuJe zapISy I 10% wnioski członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996"10 

Prywatna szkoła męska 
Staro-Spacerowa nr. 31. 

Rok. szkol~y ~ozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 
ZapIS codzleme od godz, 9-ej do 5-ej. 1088- 10-2 

EDWARD HESSE 
zarzłdzaj łCY· 

Na pensyi IV klasowej żeńskiej z klasq wstę~llq 
Maryi Szczyglińskiej . 

ul. Nawrot nr. 42 
zapisy ucz~nic _ do wszystkich 4-ch kllls oraz 3-ah oddziałów klasy wstępnej rozpo
częte, codzIenme oa g. 9-4. Lekcye dnia 21 sierpnia. 1078-6-1 

jednocześnie występ ulubionych dl1ecistów 

. tenora i barytona B-ci BERI NG. 
•• jśoie wolne. 728-30-28 Z poważaniem Ad. _OlIe ... 

W ~l~ol~ lij Kla~, ~r~watn~j I.:~~::: !:~~n 
przy ul. W ólczańskiej K2 55 I przeprowadzil się na 

K. Goetlena ! UI8i;;~nąA;i';i'O. 
lekcye rozpoczną się 21 sierpnia w Łodzi, 
b. r. Kancelarya szkoly otwarta Piotrkowska 92, 
codziennie od godziny. 9-12 z rana. poleca Szao: P.P. wbścicielom zakładów' 

1073. 4-3 naukowych l Sz. P.P. pracodawcom pry-
_________ ...:.::.:~:....:!.. I watnym wykwalifikowane glmnazistkil 

K 
· d · d I z językami i ,praktyką, cudzoziemki na. on o wYJaz u lekcye i na stale posady. - 1067-3-3· 

bardzo dObrze. Ujj:~;~k~ w parze I w po- I NAUCZYCIELKA 
sprzedaje Się wypadkowo I . . 

ne.przeclw cerkwi pułku Ekaterynburskie- z pa~entem glmnazyalnym posz~kuJ e l.e~
go przy ulicy liJk:aterynburskiej. Zapytać Cyl I prz!Spasa~ia do wszystkich mleJ
u wachmistrza 4 szwadronu. 1079 3.2 scowych zaktadow naukowych, ul . Szkol-

na nr. 8 m. 20. 1092-d.-l 

.lJ;osBOJleHO IJ;eHsypOlO. rop. JIOJ(3:b, 5 ABryCTa 1905 r. 

W tłoozni .Rozwoju", Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca. W. Oz.j ...... 
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